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Jak bokserzy wygrali w Finlandii 10:6

mistrzami akademickimi świata
W CYKLU niepowodzeń sportowców naszych na arenie mię

dzynarodowej nastąpił na początku roku 1949 wyłom. Zrobili 
go narciarze - akademicy, którzy w Szpindlerowym Młynie od

nieśli sukcesy, przekraczające oczekiwania. Zachowując umiar 
w ocenie gatunku imprezy, stwierdzić możemy jednak z całą obie 
ktywnością, że zwycięstwa naszych akademików - narciarzy wy
wołają odpowiednie echo, tym bardziej, że Polska posiada w spor 
cie narciarskim poważne tradycje i za granicą pamiętają bardzo 
dobrze szereg nazwisk, które rozsławiły sport nasz na różnych 
międzynarodowych trasach i skoczniach.

Gratulując narciarzom naszym pięknego sukcesu jakim jest zdo 
bycie trzech pierwszych miejsc w kombinacji norweskiej oraz 
pierwszego i trzeciego miejsca w biegu otwartym na 18 km, chce 
my wierzyć, że jest to pierwszy krok na drodze do odrodzenia 
sławy polskiego narciarstwa, które równocześnie wykazało w Za- 
panem, że posiada już dzisiaj poważne szerokie podstawy.

Posłuchajmy co donosi nasz specjalny sprawozdawca ze Szpindle 
rowego Młyna:

kroczył jedynie Rumun — Frapila, 
który uzyskał 35,5 m. Zawodnicy na
si natomiast poprawili znacznie swo
je wyniki: Kaczmarczyk skoczył 38 
m (97,5 pkt.) (najlepszy skok dnia), 
Dziedzic — 37 m (94,6 pkt.), a Kwa
pień 36 m (85,2 pkt.). Jedynie Gą
sienica uzyskał skok tej samej dłu
gości, co poprzednio, lecz dostał gor
szą notę za styl.

W trzeciej kolejce Polacy skakali 
jeszcze lepiej: Kwapień poprawił 
swój wynik o 1 m, Dziedzic skoczył 
38 m, Kaczmarczyk uzyskał powtór
nie tę samą odległość, a Gąsienica— 
choć skoczył tylko 35 m — uzyskał 
wysoką notę 91,6 pkt. Z pozostałych 
zawodników najlepsze skoki mieli

Czesi — Paska (37 m) i Kumposzt 
(36,5 m).

Ostateczna klasyfikacja skoków 
do kombinacji norweskiej;

1) Kaczmarczyk (P.) 194,5
2) Dziedzic (P.) 189,6
3) Samek Gąsienica (P.) 178,6
4) Kwapień (P.) 171,8
5) Paska (CSR) 171,4
6) Kumposzt (CSR) 170,4

nota (koki
38 i 38 m 
37 i 38 m 
35,5 i 37 rr
36 i 37 m 

34,5 i 37,5 m
33 i 33,5 rr

NOWA KOMBINACJA
Oprócz punktowanych do tej pory 

z osobna kombinacji norweskiej i 
alpejskiej organizatorzy wprowadzi
li ponadto czwórbój, który polega na 
tym, że sumuje się wspólną puńkta-

(Ciąg dalszy na sir. 2-ej)

Olimpijczyk na deskach i... 
ale przegraliśmy zasłużenie

stwierdzają Finowie po wtorkowym meczu

duto 
rodzynek

Nawet najmniej doświadczona gospo
dyni wie, ie przesycenie ciasta choćby 
najcenniejszymi dodatkami grozi nie
uchronnie — zakalcem!

O kulinarnym tym prażcie pomyślałem 
mimo woli, przeglądając „szkic" progra
mu, jakimi Zakopane chcialo by uraczyć 
swoich gości z okazji „Pucharu Tatr".

Igrzyska narciarskie — 
d la bonne heure! Wszyscy cieszymy się 
tą wspaniałą imprezą, zakrojoną na sze
roką skałę, kosztem olbrzymiego wysił
ku i środków.

Na szermierzy, którzy pierwsi 
Zgłosili swój akces, można się jeszcze 
zgodzić, zważywszy, że od dawna uwili 
swe gniazdko u podnóża Tatr, a powie
trze górskie działa widocznie szczegól
nie korzystnie na... riposty.
Łyżwiarz e... Ha, cóż robić?! 

Należą przecież również do braci zimo
wej i to tej biedniejszej, której wypada 
rzucić jakiś okruch i pozwolić pokazać 
się i „zapropagować".

Na wieść o turnieju hokejowym 
odczuwamy już lekki ucisk w dofku.

Wzmaga się on do bolesnego kurczu, 
kiedy miga nam przed oczyma coś z za- 
uodów taneczkarskie hf

Perspektywa turnieju pin f-p s n 
g i at 6 w i rety! — meczu pił
karskiego przełamuje ostatecznie 
zasady etykiety, obowiązującej gościa i 
wołamy donośnym głosem:

RATUJCIE NAS PRZED Z AK Al 
CEM!

Szplndlerowy Młyn, 2. £. (Tel. wl.) 
PO niezbyt pomyślnych dotych

czasowych startach Polacy świę 
ciii pełny triumf w ciągu dwu ostat
nich dni. We wtorek rozegrano kon- • 
kurs skoków do kombinacji norwe
skiej, w którym żawodńićy polscy 
zajęli pierwsze 4 miejsca! Przebieg 
konkursu był niezwykle emocjonują
cy mimo obficie padającego śniegu 
i zadymki.

Konkurs rozpoczął Czech Szabla- 
tura, uzyskując odległość 35 m; star
tujący jako czwarty Fin Taawitsai- 
nen, którego Polacy najbardziej się 
obawiali, skoczył zaledwie 29 m. Z 
Czechów najlepszy skok w tej kolej
ce uzyskał Paska — 34,5 m (84,1 
pkt.). Pozostali zawodnicy osiągnęli 
znacznie słabsze wyniki. Czesi nie
długo jednak cieszyli się prowadze
niem, gdyż Samek-Gąsienica, skaczą- 
cy jako pierwszy Polak, uzyskał 
35,5 m (87,0 pkt.). Dziedzic uzyskał 
identyczny wynik, lecz w lepszym 
stylu (90,5 pkt.). Skaczący jako 13 
Kwapień uzyskał najsłabszy z Pola
ków skok — 28,5 m (70,2 pkt.). Ja
ko ostatni w tej kolejce startował 
Kaczmarczyk, który oddał najdłuższy 
skok — 36,5 m (93,6 pkt) i wysunął 
się na pierwszą pozycję.

Ładne stylowo i długie skoki Po
laków rozentuzjazmowały publicz
ność, która szczególnie gorąco okla
skiwała Kaczmarczyka. Już po pier
wszej kolejce było jasne, że walka o 
pierwsze miejsce rozegra się tylko 
między Polakami.

Istotnie, w drugiej kolejce skoków, 
odległość 35 m, oprócz Polaków, prze

na ringur w Helsinkach
.HELSINKI, 1.IL (Teł., wl) ms. Pierwszy mecz reprezentacji bolę 
serskiej Związków Zawodowych 'Polski i Finlandii zakończył się1 
sukcesem naszych bokserów, którzy wygrali 10:6, przy czym Chy- 
chla został wyraźnie skrzywdzony przez komisję sędziowską. Fi
nowie, jak twierdzili, walczyli w swym najsilniejszym 
składzie, przy czym w drużynie znaleźli się również bokserzy za
prawieni ostatnio w ciężkich bojach z pięściarzami ZSRR.

Mecz wywołał w Helsinkach wielkie zainteresowanie. . Wszyst
kie dzienniki umieściły na pierwszych stronach podobizny na
szych olimpijczyków wchodzących w skład drużyny, a więc Ba- 
zarnika i Chychły. ■

Łyżwinrki radzieckie
najlepsze na świecie

Hala była wypełniona, znalazło 
się w niej ok. 8000 widzów. Polacy 
byli bardzo serdecznie przyjęci 
przez publiczność fińską, która oka
zała się niezwykle objektywna.

W muszej spotkało nas pewne roz 
czarowanie, raczej liczyliśmy na zwy 
cięstwo. Niestety Liedtke uległ Qui-

Szczyrk
wzywa narciarzy

OFICJALNE otwarcia tegorocznych mi
strzostw narciarskich Polski w Szczyr
ku nastąpi 4 bm. Tego dnia odbędzla 

clę losowania. W robotę w pierwszym 
dniu mictrzostw przewidziany Jest bieg 
długodystansowy SB km (21 zgłoszeń) i 
stelom otwarty, do którego zgłoszono 
rekordową liczbę 189 zawodników. Naj- 
ciekawioj przedstawia się konkurs sko
ków otwartych, gdzie dojdzie do zażar- 
tego pojedynku między ślązakami I za
kopiańczykami. Nieoficjalny rekord skocz
ni nałoży d > Wieczorka (Śląsk) — i wy
nosi 42 m. Na 280 zgłoszonych do mi
strzostw narciarzy Jest 7S przedstawicieli 
Związków Zawodowych.

stowi, który ostatnio walczył w Mc 
skwie w kategorii koguciej. Pierw
szą rundę poznanczyk'wyraźnie prze 
grywa; daje się kilka razy „złapać 
na cios" agresywnemu Quistowi, 
który jest szybki w decyzjach. Quist 
poluje na silne ciosy, ale pojedyń- 
cze nie umie natomiast atako
wać seriami. W drugiej rundzie wal 
ka wyrównuje się, w trzeciej Liedt
ke już przyzwyczaja się do stylu 
walki Fina, unika jego ciosów i sam 
często atakuje — runda ta jest wy
grana przez Polaka. Sędziowie jed
nak uznali wyższość Quista.

W koguciej Grzywocz nieznacznie 
wypunktował Hitanena. Ślązak miał 
we wszystkich rundach przewagę 
zdecydowaną, ale nie wysoką.

BAZARNIK ZNOKAUTOWANY
W piórkowej nastąpiła sensacja: 

Bazarnik przegrał przez k. o. z 
Piispem — bokserem, który walczył 
ostatnio przeciw bokserom ZSRR. 
W pierwszej rundzie Polak ma zde-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

— Halle, hallol Helsinki? Pan Lisewski? 
Dobry wieczór!

Słychać w słuchawce glos p. Lisowskie
go doskonało, jest niedziela, godzina 22.

— Co robicie?
— W tej chwili — mówi p. Lisewski — 

szykujemy się do spania, po dniu peł
nym wrażeń. Goszczę nas tu serdecznie. 
Byliśmy dziś z wizyta w naszym posel
stwie. Zwiedzaliśmy fabryki. Na kawie by
liśmy. w T. U. L. Jutro o 12 jesteśmy za
proszeni na obiad do Zw. Stowarzyszeń 
Sportowych. Wieczorem zaprasza nas ko
lonia polska. Na brak wrateń i objawów 
serdecznej gościnności nie narzekamy. 
Nie... ale — w tej chwili, kiedy chłopcy 
usłyszeli, że rozmawiam z krajem — 
wszyscy sę zgrupowani wokół mnie. 
Wszyscy ciakay/ię Mdstawlajęucha. Czy 
chce Pan którego? '"

— Proszę..,
— Tut—' stac — slyszymy. nlskiglęs fia- 

szogonajćlęższcgb.
' — Gratulujemy, penie. Steel...

— Ano, jakoś poszło. A miel długie łapy 
jak nieszczęście. Parę ciosów mi- wyszło, 
t od tej pory wiedziałem, że wygram. 
Czy pan chce Liedtkego?

— Maturalnie.
— Przyznam się — mówi Liedtke — mia

łem piekielną tremę. Poprosili nogi ml 
się uginały. Jeśli przegrałem, to chyba 
nie wysoko. Chelałbym się Jeszcze raz 
spotkać z moim przeciwnikiem. Jest w ko
lejce Nawara....

— Pozdrowienia od nas wszystkich, dla 
wszystkich sportowców w Fotsce — mówi 
Nawara. Walczyło ml się debrze. Bazar
nik Już doszedł zupełnie do siebie 1 pała 
żędzę odwetu. Marzy żaby się jeszcze 
raz spotkać za swym pogromcę. Ale mu
szę stwierdzić, że Finowie sę dobrymi 
beksernml.

Przy aparacie Szlam.
— Be JUrdskUIa jedzłemy w piętek 4 bm. 

Walczyć będę: Grzywocz, Każmierczak, 
Rodak I Jaskóla. Finowie sę naogół do
brzy. Jutro (w czwartek) Idziemy na mecz 
hokejowy Kanada — Finlandia. Gazety liń
skie daję wynik I opis z meczu sobotnie
go na pierwszych stronach. Zainteresowa
nie jest olbrzymie. Klasyfikuję nas do
brze. Jeden z tytułów w gazecie brzmi: 
„Olimpijczyk na deskach"... Mewa tu o 
Bazarniku. Cios, który ge poloty! był 
przypadkowy — ale trudno. Był — I Ba
zarnik leżał — na to nie me rady. Fino
wie przyznaję Jednak, te przegrali za- 
słuionie.

— A więc do następnego razu — de 
środy, panie Feliksie.

— Do środy — do widzenia!

Nowe rakowy ^SRR
w kryżej hali

W nowej hali krytej w Leningradzie 
odbyły się zawody lekkoatletyczne, na 
których ustanowiono trzy nowe rekordy 
ZSRR w hali.

W biegu na 60 m kobiet: Maksimowa 
uzyskała doskonały czas 7,6 sek., który 
Jest tylko o 0,1 sek. gorszy od rekordu 
ZSRR, ustanowionego przez Szamanową 
na powietrzu. Nowy rekord w biegu na 
śOO-lń-aUśtanowił - KHianenko; uzyskując czas 
53 sęk. W skoku w zwyż lliasow ustano
wił nowy rekord wynikiem 1,95 m. Wynik 
jen przewyższa o 2 cm dotychczasowy re
kord Rohlina.

Ważniejsze imprezy 
w dniach 5 i 6.II

JUZ W PONIEDZIAŁEK 

dnia 7 bm. 
nieznane kartki 

z życia - 

JANUSZA KUSOCINSKIEGO -

j WARSZAWA |
6.11 godz. 10.50 — Ujeżdżalnia: Gwardia 

W-wa II — Gwardia Rzeszów, z serii spot
kań ę wejście do ligi bokserskiej oraz 
Gwardia W-wa I — Gwardia Wrocław, to
warzyskie spotkanie bokserskie.

6.11 godz. 17 sala YMCA: AZS W-wa — 
Warta Poznań, mecz ligi kosza.
i lub 6.11 Legia W-wa — Gwardia Cyd» 

goszez, mecz Ligi hokejowej.

| NA ŚLĄSKU j
SZCZYRK: mistrzostwa narciarskie Polski.
KATOWICE: Huta Zabrze — Zryw Lódi, 

z saril spotkań o wejścia do Ligi boks.t 
półfinałowe rozgrywki o mistrzostwo Pol
ski w siatkówce drużyn żeńskich oraz mi
strzostwa zapc nleze śląska.

GISZOWIEC lub CIESZYN: Siła Gisz. — 
Piast Cieszyn, mocz Ligi hokejowej.

ZABRZE: pływackie mistrzostwa Śląska.
ŻYTOM: Huta Pokój — Pafawag Wro

cław.

| KRAKÓW |
Cracovla — zwye. LKS — KKS MysłM 

. mecz Ligi hokejowej;
Cracovla — Radomiak, z serii spotkaó 

:• wejście do Ligi bokserskiej.
Wisła — AZS Kraków, mecz Ligi kosza.

|~KRYNICA~|
KTH— Baildon, mecz Ligi hokejowej.

| WROCŁAW |
Samorządowiec — lubllnlanka, z serii 

spotkań o wejście do ligi bokserskiej.

W Moskwie rozpoczęły się łyżwiarskie 
mistrzostwa Związku Radzieckiego w jeż- 
dzio szybkiej. W mistrzostwach bierza 
udział około 60-ciu zawodników i zawod
niczek, w tej liczbie mistrzyni świata Is.i- 
kowa, rekordzistki ZSRR Sęlihowa i Chol-. 
szczewnikowa, wielokrotni mistrzowie i re
kordziści ZSRR Piskunow, Proszin, Ku- 
driawcew I Inni.

W pierwszym dniu mistrzostw rozegra
no 2 biegi w konkurencji żeńskiej na dy
stansach 500 I 3.000 m. W obu konkuren
cjach zawodniczki radzieckie uzyskały do-

Zdobywcs iglicy
złamał nogę

ZAKOPANE, 2.2 (tel. wl) — Wsła
wiony zdobyciem wrocławskiej iglicy 
znany taternik Niedziałko uległ nieszczę 
śliweinu wypadkowi w czasie jazdy na 
nartach w Zakopanem. Zjeżdżając z Ka- 
tpowego upadł i doznał złamania nogi 
«u naderwania mięśni podkolanowych.

skonało wyniki: w biegu na 500 m (sako
wa uzyskała bardzo dobry czas *8,6 sek. 
Wynik ten jest nc.vym rekordem Moskwy 
i najlepszym wynikiem w obecnym sezo
nie. Na drugim miejscu — o 0.1 sek. za 
Isakowę znalazła się Cholszczewnikowa.

W biegu na 3.000 m Cholszczewnikowa, 
po niezwykle zaciętej waice zajęła pierw
sze miejsce, ustanawiając nowy rekord 
ZSRR — czasem 5:29,1 min. Wynik ten 
jest o 0,5 sek. lepszy od oficjalnego re
kordu świata, ustanowionego w r. 193? 
przez Norweżkę Nielsen.

Mistrzostwo ZSRR w Jeżdzie szybkiej na 
łodzie w konkurencji kobiet zdobyła po 
raz piąty z rzędu mistrzyni św-ata hako
wa, uzyskując za 4-ry biegi ogółem 213,9 
punktów, co Jest nowym rekordem ZSRR

Isakowa uzyskała w 4-ch biegach na
stępujące rezultaty: 500 m — 48,6 sek.; 
1.000 m — 1:44.4 min.; 3.000 m — 5:35.4 mi
nuty; 5.000 m — 9:32.0 min. W drugim dniu 
mistrzostw Isakowa wygrała oba biegi na 
1.000 i na 5.000 m.

Tytuł wicemistrzowski zdobyła Chol
szczewnikowa (Moskwa), przed Jukowę 
(Swierdlowsk). Ta ostatnia zdobyła Indy
widualny tytuł mistrzowski w biegu na 
1.000 m, przybywając do mety w jedna
kowym czasie z Isakowa. Reprezentacje CSR < Polaki w meczu gimnastycznym rozegranym w Warszawie.

| ŁÓDŹ |
TUR — ZZK Poznań I YMCA — ZZK Po- 

mań, mecz ligi kosza.

I SZCZECIN "|
■ Odra — Gedanla, z serii spotkań o wej
ście do Ligi bokserskiej.

Szczecin — Gdynia, mlędzyokręgow# 
spotkanie pływackie.

Półfinałowe rozgrywki o mistrzostw# 
Polski w siatkówce drużyn żeńskich.

ij TORUŃ |
Mistrzostwa lekkoatletyczne Pomorza.

| PRZEMYŚL |
Mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu rze

szowskiego.

| ZA GRANICĄ |
W FINLANDII w Juzdskula — drugi wy

stęp bokserów polskich.
SZPINDLEROWY MŁYN — ostatni dzień 

Akademickich Mistrzostw świata z udzia
łem narciarzy polskich.

SZTOKHOLM — mistrzostwa świata w 
plag.pongu i udziałem Ehrllcha (Polaka).
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Olimpijczycy wypadli najsłabiej w Helsinkach
Bazarnik przegrał przez nokaut

Howara i Stec 
crobiii pny emncc niespodzankg

Na trasie 18 »siki
w Szpindierowym Młynie

(Dokończenie ze itr. 1-ej)

cydowaną przewagę techniczną i wy 
grywa ją wysoko. W pierwszej mi- 
hucie drugiej rundy Fin wystrzela 
nagły prawy sierp. Uderzenie jest 
niezwykle silne — Bazarnik pada 
na deski i zostaje wyliczony. (Jeden 
a dziennikarzy śląskich w czasie nie 
dzielnych zawodów w Warszawie sy 
gnalizował słabą formę Bazarnika i 
przepowiadał jego klęskę, dziwiąc 
■ię, że Bazarnik został wystawiony, 
przyp. Red.).

RODAK DEMOLUJE

W lekkiej Rodak odniósł w 2 r. 
■wycięstwo nad Lelitą przez 4. k. 
o. Rodak atakował już po pierw
szym gongu i konsekwentnie osła 
biał Fina, bijąc to w górne to doi 
ne partie. Po jednej z serii, w dni 
giej rundzie — Fin oeunąl kią na 
deski i poddał się.
W półśredniej nastąpiła dla nas 

znów przykra niespodzianka: Chy- 
chla został uznany Za pokonanego 
przez Lakko. Lakko jest bokserem 
b. wysokim 1 o długich rękach. W I

Bez gwżzdó^ 
ioczyśy się obrady 
sędziów pił uiskich

W niedzielą odbyło *if wuliie zebranie 
Polskiego Kolegium Sędziów piłkarskich, 
obe lane przez wszystkie okręgi za wy- 
Julkiem Białegostoku.

Zebranie miało charakter poważny i 
rzeczowy, a próby obniżenia go były 
przez rnr.wrlniejsze jednostki szybko li- 
kv idowane, toteż odbyło się Ońo w szyb 
k'ńi tempie, dając dowód dojrzałości na 
ez) eh arbitrów piłkarskich, wśród któ
rych nie brak dzisiaj osiwiałych skroni 
i prećrzedzofiyeh głów.

Żsrżnil Uzyskał uznanie I wybory prz* 
Itr.ly przez aklamację beż jakichkolwiek 
Mniatt. Prezesem został nadal St. Glinka, 
któremu dhdaflO dł» pOmOCy ń*«łęptt- 
jąiy komplet! pjdk CzńPńlk, mjr Sawie 
ki. dyr. Skowroński, prok. Krukowski, 
K-tniciński i Laskowski.

Deletaiami na walne tóbrartlż PZPN 
wybrano Inż. Rrzliehowikiegu, Dróżdżyń 
skieso i Rrzysraka.

Na zebraniu bvl nbeony prezes PZPN 
gen. Rmwzn-Uzdówslći. Prthwodńrhtył 
oh. GrldmWśk! W asyście DrożrUyń=kić- 
jh>. Buśtkitwicża 1 Frzehysłńwiklego.

POKAZ GIMNASTYCZNY I UBZIAtEM CSR 
W KATOWICACH

W Katowicach Odbył tlę Bdkaz gtmńa- 
tlyczny t Udziałem tawddhlków tepthzĄn- 
tecji CSR I Polski.

Pokaz obejmował Ćwićznhla Wólń*, ha 
poręczach,na drążku I Itahlu I lękami.

Najefektowniej wypadły świeżenia na 
drążku. Występ gimnastyków CŚft I repre
zentacji Polski W KatOWleaeh był dosko
nalą propagandą tej dziedziny sportu I 
zgromadził ponad 1.0M widzów.

Sukces zapaśników Krakowa
Warszawa zaledwie remisuje

KRAKÓW. 1.1 (Tal. wl ). Warszawa - Kra 
ków 4:4. Międzymiastowy m«ćz żhpaShb 
ćży Warszawa — Kraków był bilathlą pró
bą sił przód nadchodzącymi Zawodami o 
mistrzostwa Paliki, był on lakże elimina
cją w kat. piórkowej I IródhieJ do dtu- 
żyny narodowej, którą wystali Zawodnicy 
krakowscy. W dzisiejszym meczu barwy 
Krakowa reprezentowali zapalnicy RKŚ le
gia w drużynie warśziWIłtiSj rat wystąpili 
zawodnicy Skry. Sahtartądowes i Rywala 
Najlepiej w-ffadly pojedynki Róklla — Ói- 
bas, Wiciak — śuśżyk i Maliszewski - 
Gross.

Warszawa prowadziła Jut przód zawo
dami 1:0 na skutek niedewagi Rusek* w

Poznań 
kładzie aa łopatki 
Pomorze

POZNAA, 3.3 (Tel wt). Niotó — Re- 
ńte?te <ii w zapaisth.

Wyniki: w muszej Sznajder (P) pokonał 
Chęcińskiego (Pom.). W koguclój Grzą- 
dzielewski (P) zwyciężył na punkty So
kołowskiego (Pom.). W piórkowej Kauch 
(P) zwyciężył w 7 Min. Bul*ra. W lekkiej 
Jakubowicz (P) złamał W ił miń. stos o- 
wany przez Wietrzykowsklagó (Pom.) mó- 
łtek, kładąc go na łopatki. W pólłred- 
niej Mieiczak (P) położył na łopatki Le
wandowskiego (Pom.). W tradniaj Tarczyń
ski (Pom.) w 4 min. nadwyrężył sobie le
we ramię i rezygnując z dalsze] waiki od
dał zwycięstwo Knasiicklemu (P). W pól- 
tięłkie] Idzikowski (Pam.) wygrał w 8 mi- 
eueit z iłójizywi 6 W kg KrawczyiriłM. w 
Ciężkiej Biskupski (ÓOM.) ZWyCięh* * t 
min. llójłzagB « li k* Nowłetyłte (»}.

r. Chychła chciał się dostać na pół- 
dyslans, ale Fin dzięki rękom gto- 
ppwał go dobrze i nadziewał na cio 
sy. Jednak w następnych rundach 
Polak coraz częściej przebija się 
przez gardę przeciwnika 1 punktuje.

OBIEKTYWNA PUBLICZNOŚĆ
W sumie Chychła zdobył dosta 

teczną ilość punktów wystarczają 
eg do przyznania mu zwycięstwa. 
Jednak sędziowie usnali wyższość 
Fina. Po Ogłoneniu wyroku rożle 
gly się gwizdy na widowni, które 
trwały ok. 10 minut. Chychła, mi
mo, te zasłużył na zwycięstwo 
miał bardzo «ły dzień.

CZUJNOŚĆ NOWARY
W średniej Nowara zdecydowanie 

wygrał z Suominenem, staczając z 
nim najlepszą walkę wieczoru. SuO- 
mineń jest pięściarzem obdarzonym 
Silnymi ciosami i dużym tempera
mentem. Fin parł ciągle naprzód, ale 
Polak kontrował go precyzyjnie. No 
wara doskonale orientował się w rin 
gu, był niezwykle czujny i ani ra
zu nie dał się zaskoczyć.

Jaskóła w półciężkiej wygrał z Nis 
Sinenem — bokserem znanym w 
Warszawie. Łodzianin zagarnął wszy 
stkie trzy rundy, mając w każdej 
dobry punkt przewagi. Pod koniec 
walki Jaskóła został kontuzjowany 
nad okiem, ale trzymał się do koń
ca dobrze.

PRZEBUDZENIE STECA
Największą może nieśpoil-Ziańkę 

uczynił Stec w ciężkiej. Siec wal
czył doskonale i w drugiej run
dzie ztnuśił do poddania się Seli- 
vertrova.
A trzeba wiedzieć, że Fin jest zwa 
ny w Finlandii „wielkoludem", 
gdyż jest b. wysokiego wzrostu, 
waży 95 kg i ma długie ręce. Fin 
mimo dużej Wagi — był bardzo 
Szybki, ale i Stec nie • ustępował 
mu w akcjach. Początkowo wyda 
je się, że Selivertrov zmiecie z rin 
gu Polaka, gdyż atakuje go le
wym prostym 1 zaczyna dosięgać 
celu. Siec jednak szybko orientuje 
się w niebezpieczeństwie, unika 
dobrze., blokuje i szuka póldystan 
su. Już pod koniec rundy Polak 

Zwycięski pochód Pomorzanina
Silą i Piast zebraii ciągi

GłSZOW iCK, 1.2 (teł. ul.) — Siła —
j,t‘mtn‘zrjrtfn 2:6 (0:J, 0:2, 2:11 Brvmlti 
zdobyli dla Pomorzdnina Dybowski .7, 
Zieliński. Brzoski i Rypyśr po I: dla Si
ły Gunsinior' 1, Gbttrek ł. Sfdzi'>wuł Jim 
yrt. fT Mtótr 2.000.

Wielki zawód sprawiła swtuin zwolen
nikom Siła, przegrywając na wlaenym te

wadź* ciężkiej lo lat uzyskany w tych 
warunkach wynik remisowy uważać trzeba 
dla zapalników krakowskich za sukces, a 
sukces ten mógł być jaszcze bardziej 
efeklowny. gdyby sędziowie nie skrzyw
dzili Rybki, przyznając zwycięstwo Sawce. 
Trzeba również podnieść, że zwycięstwa 
krakowian byty Jednogłośne, podczas gdy 
w trzech pierwszych walkach dających 
Warszawie prowadzenie 3:0 zwycięstwa to 
przyznawano stosunkiem głosów 2:1.

Wyniki i przebieg walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Warszawy): kogucia I 
Amerek wygrał z Mazurkiem. Zawodnie 
warsiawikl ółrżyfrial óitłżOiOłitę ta Unika
nie Walki a Obaj otrzymali ostrzeżenia li 
udertahió giową. Była tb jedna 1 brzyd
szych walk. Kogucia II — Rokiła wygra) hi 
punkły ż bybasern. Óbej zawodnicy Wy
kazali Olbrzymią rutynę, dobrą Uthhikę I 
wyszkolenia techniczno. Piórkowa — Sawka 
odniósł niezasłużona zwycięstwo nad Rych
łą. lekka — Wlćlak przegrał ńa punkły 
ze Sltóżykiam, który żakwatitikewal sią 
tym larayih dó drutyny narodowej. Pói- 
trednla — Malilżówlki przegrał pb haj- 
ladńiejiitj walce dnia i Grósśem. Śred
nia Reda uległ ha punkty Radoniowi. Pół
ciężka Kziążklewiez przegrał ha punkty ż 
Bajorkiem. Ciężki Szajcwski Zdobył punk
ty w. o. Wskutek ńledowagi Russeka.

Sędziowali w ringu, ni zmianę: Święto
chowski Warszawa 1 h. Pawlikowski Kra
ków, ha puhkty Reszki Warszawa, Zalał- 
ski I A. Pawlikowski z Krakowa.

WALCZAK W ROLI KUCHARZA
Jan Wilczak przebywa już W A- 

meryce, his ptżććiWlk jego nie jest 
jeszete znany. Walczak ńA fatie hń- 
rzeki na kuchnię ńmóżykańBk* i MM 
sobie przyrządza posUM-

opanowuję «ytuację 1 jest rówae- 
rzęda}-, o ile nawet nie lepszy. 
W dpugiej rundzie Stec przecho
dzi do natarcia, zadaje serię cio
sów, po której Fin klęk* na de
skach. Sędzia liesy, * gdy wymń 
w-a „7" — Fin wyciąga ręce do 
góry n* mak poddania.

CO MÓWI SĘDZIA LISOWSKI

Po tńeczu zapytaliśmy się kierów 
nika naszej ekspedycji p. Lisowskie 
go co sądzi o naszych bokserach i 
wynikach (p. Lisowski prowadził 
walki na ringu na zmianę z sędzią 
fińskim).

— Chyćhła moim tdaniem aygtnl, 
ale jeszcze nigdy nie widziałem gdań
szczanina lak ile walczącego. Natomiast 
nie obserwowałem dobrze walc-ących 
Nowury i Steca.

— A jak pan klasyfikuje naszych pię
ściarzy?

— Najlepsi dla mnie w Helsinakch by 
li: 1) Nowara, 2) Stec, 3) Rodak, 1) 
Crzywocz, 5) Liodtke, 6) Bazarnik, 7) 
askfih, I!) Chychła.

— Au druiynie finlandii?

Hokeiści walczq o punkty
Niedziela bez większych niespodzianek

KTH — BAILDON 10:«
KAtOWlĆt, 2.1 (Teł. wl.). KTH — Baildon 

1C:4 (0:0, 6:1, 4:5). Bramki zdobyli dli KTH 
Csorićh 5, Lewicki 2, Nowak, Pociech! i 
Janicki po 1. Dla Baildona Skarżyński It 
I, Bogdoł 2, Wilczek 1. Sędziował bardzo 
dobrze p. Michalik z Krakowa. Widzów 
5 000.

Wielka porcji bramek, która padll w 
póllinetówym meczu ó mistrzostwo Ligi 
hokejowej nie Jest wcale zasługą dobrej 
gry ataków ale wynikiem wprost skanda
licznej postawy obu bramkarzy. Więcej 
szczęścia miał bramkarz krynicki I w re
zultacie przepuści! o 4 bramki mniej, któ
re zadecydowały o zwycięstwie KTH.

Po pierwszej remisowej tercji nie zapo
wiadało się, że druga przyniesie aż tak 
wysoki rezultat. Gra była prowadzona w 
szybkim tempie i akcje ustawicznie się 
zmieniały. Pierwszy błąd, który pośrednio 
ipowodb‘wal UtrBtę- bramki popełnił ‘repre
zentacyjny napastnik Polski Skarżyński Ił, 
zgubił na własnym polu nielortunnla krą
żek, a nadbiegający Csorich pewnie strze
lił. Ta niespodziewana bramka zdeprymo
wała ślązaków i oddali teraz inicjatywę 
całkowicie kryniczanom.

Drugi atak Balldonu nie byt w stanie 
utrzymać wyniku i w rezultacie lny ko
lejne bramki zadecydowały o losie spot
kania. W trżecilj tercji Śśildoh postawił

mnie ż Pr.nttrrziinineni w sposób nie bu- 
d>ą<-; żadnych żaHrmżćń. Pomorzanin 
ukazał się ze.-pnlem dużo lepszym i prze 
wiż-zal Ślęzaków pod każdym wzglę
dem.

Najlfp.za far.nacją Pnmorzanitlti jhst 
obrona Zielińjki, Brzeski, którzy w od 
powićdniej <'1imIli potrafią zdobić się na 
przebój i uzyskać punkty. W ataku wy
różnia się Dybowski i Osmański, a bram 
karz Trenk zna się nn śwomi fu ’tu, 
Pomorzanin odkrył też słabł strony ślu
zaków, pofaąnjąm na bfakn taktyki i 
zfozumfaniti gry zespołowej. Zawodnicy 
Siły peseerigali się w hxlywirliialhVch eai 
rlerh. gr.ili egoblymnie, sy ćfekelt! zrl<> 
h; li tylko 2 punkty, W simile Siła zagra 
la jeden z słabszych swych meczów po- 
nir-j swej nórinulncj formy, a jej gwia 
zdy Ganslniee, Gbnrek i Wróbel straci
ły wiele ze swego blftsktt i grają na prze 
ctęłnym poziomie. Wynik ntćrzu Odpo
wiada przebiegowi gry.

CIESZYN. 2.2. (teł. wl.) — Rascjąc na 
tótiThee ńa Ślipku drużyńś PóTnorzininl 
pokonała w Cleśżtfue w dnln ŚLI Piast 
i-A (fi:B, 1 1:,1:0). Prtrtiki zdobyli Ó- 
żłńańsln dla Poniorźaninn 1 Nowotarski 
dla PiaStł. Sędziował p. Babiński.

Nowak bija
rekord świata

W Moskwie odbyty <tę zawody eląiiió- 
ItlOlyeżnę, HU których użyśkhno szereg 
blrdżO dobrych wyników. M. In. Mlstri 
Europy I ZWIążkU Radzieckiego — hbwak 
uzyska! W wyciskaniu 142 kg, ćo jest wy
nikiem lepszym ęd óllcjainego rekordu 
Świata w łe] konkurencji. W Trójboju olim
pijskim Nowak zajął plefwsże rhlejsee, 
Uzyskując SIO kg, przed MalikbwOm 377 kg.

W średnie] zaciętą walkę o pierwsze 
Miejsce tióćżyii zgantl) i Puszkarów. v/y- 
izedl z nie] żwyćlęśktr żgęhtij. osiągając 
w trójboju 370 kg, przad PuszkaróWem — 
157,1 kg.

&or«g młodych i obiecujących talentów 
wylońfóhe w wadze elątkloj. Konkurencję 
tg SrygtM Mladwlejaw - Mi kg, gziad

— Najlepszy byt Piispa, g nt^ępsue 
Quist, Lekko, Sumnipen, Hitąnen. Naj- 
^abszy byl Nissine^ Finowie starali sig 
walczyt nową szkolą w p&^ystmw.
W KRĘGU ZORZY POLARNEJ

Nąstępny mecz Palący nozegrają 5 
tan. w Jiirdskulą. Jest to miejsco
wość położoną o 50Q kjn na północ 
od Helsinek. Nasi bokierzy rozegra- 
ją tam propagandowe walki, a nie 
mecz w pełnym składzie. Na północ 
udadzą się: Grzywoca, Bazarnik, Ro
dak 1 Jaskóla. Pozostali polscy bo
kserzy pozostaną w Helsinkach, po- 
czem kompletna drużyna wyjedzie 
6 bm. rano do Salo, gdzie będą star
towali Liedtke, Chychła, Nowara i 
Stee. 9 bm. W Salo będzie Walczył* 
przypuszczalnie jeszcze raz cała ó- 
semka w komplecie.

W dniu 2 lutego Polacy by» obec
ni w Helsinkach na meczu hokejo
wym Kanada — Finlandia, * w dniu 
3 bm. zostali zaproszeni, aby zoba
czyć sławną stację narciarską w 
Lahti. Przyjęcie ze strony Organiza
torów jest bardzo serdeczne 1 gościn
ne.

wiżyUko n» jedną karlę. Zaczął «lako- 
wsć piątką, kombinować i w rezultacie 
rozstrzygnął tercję nA swoją korzyść.

Jeśli chodzi o poszczególnych zawodni
ków, to najlepszy na boisku byl Cśo- 
rich, szybki, zwrotny, doskonale jeżdżący 
n« łyżwach, byl on duszą napadu kryni
ckiego. Dośkonalę sekurldówał mu zresz
tą Lewacki, ale Irreci ich kolega nie pa
suje jeszcze do towarzystwa. Bardziej po- 
dobcl się z drugiego ataku Nowak II. 
Pierwśzy atak Balldonu, miał Jedynego 
Wartościowego graeża w Skarżyskim II. 
Dobrze zapowiada się 17-lfelni Wycisk, etat 
Skarżyński I w obronie. Sama gra była 
interesującą, prowadzona w szybkim tem
pie i dość ostra. Zawodnicy nie panowali 
nad s"woimi nerwami I sędzia Michalik 
często interweniował usuwając ich za 
bandę.

LEGIA — GWARDIA 5:1
BYDGOSiZCZ,-:12. 2. (Tel. Wł.^ W 

dwa dni po skończonych ćwierćfina
łach Milicjanci bydgoscy przedstaw
ił śię swej publjcrnóśći w meezu pół- 
fińalowyńi ó mistrzostwo Polski z 
Legią. Warszawianie, którzy przed 
kilku tygodhiŁmi w towarzyskim me- 
cżti pokonali Gwardię 10:1, byli zde
cydowanym faworytem.

Wynik końcowy 5:1 (l;0, 2:1, 2:0) 
stwierdza, że miejscowi skorzystali 
z pierwszej lekcji. Przegrali w sto
sunku o połowę mniejszym, byli okre 
sami zespołem prawie równorzęd
nym. Ittórych prześladował Wyraźnie 
pech w strzałach. Legioniści lepiej 
jeżdżą na lodzie, gr&ją lepiej zespo
łowo i mają lepszych indywiduali
stów. Gwardia grała, ambitnie. Cóż, 
kiedy szwankowała w kliku wypad
kach sam* jazda i brak byłó gry se- 
społowej. Ogółem drużyna jest bojo
wa.

Z Legionistów wyróżnili aięt Dole- 
wski, Swłcarz. BrónińWicż i Gihtćr. 
U miejscowych najlepszym był Zie
liński, zdobywca honorowej bramki, 
or&z trio obronne — MusSJhóSkl, No- 
wn.k i Czyżewski.

Pierwsza terCjA. wyi^iwnatia. ptży 
zmiennych atakach. W 5 min. Koper- 
fticki strzela znienacka i krążek 
trzepoce w siatce Musfiyńskłegó. Po
czątek dlUg-ój tercji prżyrioSi pięk
ne zagranie Zielińskiego, uwieńczone 
zdobyciem bramki. Kontratak Legii 
przyniósł drugą bramkę, strzeloną 
pt^ez świCSrZa, który W 7 miń. zdó- 
bywa trzecią bramką. W Ś min. Zie
liński przebija się przez obronę 1 
strzela jedyną bramkę dla Gwardii, 
w tej części gry czyżewski nie wy- 
kdtżystał podyktowanego rzutu kar
nego. Pierwsza połowa trzeciej ter
cji kończy Się lekką przewagą miej- 
Sćowyćh, jednak Godlewski dwa ra
zy nie trafia do pustej bramki. W 14 
min. Mwićarż strzela ćzwartą bram
kę, a w, chwilę, później Ginter 5 — 
«StMhłą.

Meeż rozegrano ostrą, ieeż nie bru
talnie. Sędziewtł óbtelśtywilit p, ®ie- 
leeM z Krtkówa. Widzów oit. 4 tys.

SONIA HENIE OKRADZIONA

Sonia Henie, której Iiittjątek Oceniany 
Jest na ł>Ó milionów cłoląrów — w tej 
eliwili nie ftts crt włożyć HM plecy. Zło
dzieje AorzyęHli ę rrąwu, gdy ŚOftl« śl- 
zg«ła iię w Mądhón SątiArt Gądnn — 
włnnidli tlę do jej micszkłńią i ątćradli 
wżzydkie futra. -Śónit jedńąk nie nin 

*ysUdu żhyt Martwionej, Nsśtępnń 

tournee prąśjdętje W mów 3 miliony 
dolsrńwi

(Dokończenie ze str, 1-ej) 

cję obu konkurencji. Ma to na celu 
wyłonienie najlepszego narciarza w 
jeżdzię, ijląlomie, skoku i biegią na 12 
km. W klasyfikacji tej uczestniczą 
również wymienieni poprzednio czte 
rej Polacy.

ńręda była dniem nowych ■ «akcesów 
Poloków, bowiem nó 18 kin zajęli oni 
113 miejsca, płatując się tym Mmym 
na trzech pierwszych miejscach w kom
binacji norweskiej oraz zdobywając pier 
wszą 3 miejsca w czwórboju. Czwarty Po 
lak uplasował się na szóstej pozycji.

Oprócz Kwapienia, Dziedzica, Gąsieni 
ey i Kaczmarczyka do biegu itanęli Bor 
Kow i Stupka. Razem startowało 26 za
wodników. Polacy wylosowali doikoMle 
numery Hartowe. Było to atezególnit 
korzystne, jeśli weźmie pod uw ipę,
że od dwóch dni pada In bez priarwy 
śnieg, pierwsi zawodnicy musieli więc 
praetrzeć traęę, co ułatwiło biog następ 
nym. Najgroźniejszymi przeciwnikami 
Kwapienia i Dziedzica, nwaźanyełi przez 
Poloków za faworytów w tej konkuren
cji, byli Czesi Hlaracz, który uzyskał w 
4 X 10 km najlepszy człs dnia orśz Zz- 
tiirecky. Niewiadomą stanowił Fin Taa- 
ritsainen. Traih łiięjfń była ihH ciężki, 
gdyż opróet trudnótai terenówyeb Rawo-

W czwartek Legi* rozćgra mecz 
towarzyski z A-klasową Brdą.

★

Rewanż Legi* — Gwardia (Byd
goszcz) odbędzie Się w WórSzAwiś w 
sobotę 5 bm. ó godz. 18 ńa lodowisku 
Legii przy ul. Myśliwieckiej. Następ
nego dnia w niedzielę ó godz. 11 Od
będzie się mecz towarzyski obu tych 
drużyn.

SIŁA — AZS t:l

ROZNAN, 2.1 (T*l. wl.). RiwAnżowe 
ipstkinl* i mliUzóEtWó Ligi hekcjówej, 
rdżsgrani a Póznaniu między miejscowym 
AZS a Siłą z Giuowca, zakońcryła się wy
sokim i w pełni zasłużonym zwycięstwem 
Sity 7:1 (2:0, 3:0. 2:1). Mecz stał ń« prżł- 
ciętnym pozlójple i rg^ęgrańy, został ptzy 
wybitnej przawtdże drużyny Gitżówca. Źe- 
dynli bramkarz poznański, mgr Kowilski, 
swą grą zachwycił, przeszkadzając go- 
śclóm w zdobyciu większej ileiei bramek. 
Zespól poznański, wykazał kompletny 
brak zgrania, szybkości, a prowadzenie 
krążka pozostawiało ♦ioie da życzenia. 
W drużynie ŚUy na wyróżnienie zasługuje 
repraieńtańt Pólski GafisinlSc, klóly mlfhó 
tęgo, że sam hie słtżellł bramki, plżycży- 
nlt się Jednak db uzyskania punktów.

bramki dla Siły zdobyli: Gburek ll — 3, 
Wróbel I, Badura, Wróbel il I Twardzik po 
JetlngJ. Jedyńy punkt dla drużyny poznań
skiej Ktltńkę. Zarodom przyglądało śię 
ponad l.sta Widzów, sędziował SbiBk- 
tywnie ob. Eberhardt z Krakowa.

ŁKS KKS 10:4!

MTStOWICC) 1.1 (Tal. WL). IKS — KKS 
Mysłowice 1t:4 (2:1, 1:1, 4:2). Bramki zdo
byli dla tKt-u Kotkowski 4, Kłó! Ś, Sła- 
rzewni i, lapctyśtiii 1 i *a:tm 1, dla 
kkś.u Pęczak, flaia, wojak i iaHtt»aw< 
ski 1. Sędziował p. Raruszówśki t Wat- 
szawy. Widzów 2.500. Iskierkę nadziei mieli 
jeszcze kolejarze myśłówiccy ha przadc- 
stanle się do dalszych rozgrywak. tym- 
czaśśhl IKS zagiął bardzo dobrże. Oby
dwa ataki nie wiele sobię ustępują I 
trudno powiedzieć, który naprawdę jest 
pierwlzy. &bróna Walczak, Łapcżyńtki bez 
zarzutu a Makutynawlet w bramce m«- 
raz ratował w ćiężkitj dpłaiji. KKS giął 
słabe,

★

Adam Rech-Kowalskl — MglteR kale,'o- 
we) drużyny „Craestil" wstąpił w zwią
zek małżsński ż p. Marylą KaczfnArćży- 
kówfią. W UróćZyilóśćl ślubnej wżląl 
udział żArżąd Cracovll z preZęśefń dł 
Czapnlckim na czele, wszyscy hokeiści 
cratovii I wielu sportowców krakowskich.

Mistrzostwa zimowe
wojsk lotniczych

NaJBardżtó] adlbejiirltijąćą kónkiiłahćję W 
zlmóWyćh zaWBdżch 4 HUahześtftó WBjśk 
lotniczych — był tlałam-iigaitt, w Rlótyik 
wzięto udział 11 zaWódnitóW,

Wyniki:
Indywidualnie: 1) pp»r Mazurek — ą,9Ś 

tak., 1) szkr. ChózMmpa — ą,jf iek.I kt- 
«petowe; 1) Óliterslta Szkól* letnicza, t) 
Teshnlccna Sikała Uińliia,

W biegu na li kin — plerWtzO mlejlM 
zajął por. Kaseja — 1:14:12, przed szer. 
Bogdanem —

W tinala lutnłeju hokejowego GfleMsk* 
Szkota lotnicza pokonała Techniczną łzk*. 
Ię lolHletę 3:1 (po degiywit).
* Jefdzle figurowe] na łyżwach pl«tw> 

śse miejsce zdobył siei, lana* — S7,l p„ 
prscd swr. Kijakiem — ti.O pkt.

W rozgrywkach tenisa ateiowago płetw- 
tit miejsce żtjąlli w gtze pojedyncze] - 
por. CharliAtkl, w grze podwójnej — por. 
Charllńskl — por. Wojewódzki.

W dniu zakończenia mistrzostw odbyto 
się * »H wojskowego Demu Wypady*- 
kawągo w śikłarikla] Mrąbl* etetzyąl* 
r*«dnnlt nagród. W agólii»] puakiaa]) ml- 
łlrzo*Hte l puehęr p»ne»*dni zd&byl* 
MhiBHka Utul***.

tłnicy mieli do pokonania również hn» 
ig, nieubitą jeszcze warstwę śniegu. Jo 
zdę utrudniał* tąkae zawiej*.

N« półmetku wajlepny czm miał Kwa 
piep, który przebiegł 9 km w S9 minut. 
NaMępwie Simunek (CSR) 39:55 i Hh- 
V*ęo 41 min. Riej był uprzednio do- 

przygotowany taktycznie przez tre 
ner* Orlewieu, który nastawił Kwapię- 
nią i Dzicdzjea na dość wolne początku 
ko tempo, które » ezasesp warzMnłó, tak 
jednek. żeby in»ksipiU>n wysiłku wydać 
z siebie na ostatnich 6 km.

Kwapień najpierw zaatakował Fin», 
wyminął go n* 8 km i jfagóńił ** HUs 
vaezem, a u* metę przybył w najlep
szym ewsie dni* 1:19,22. Doskonale po 
bieg] również Dziedzic. N«leiy podkre
ślić, że stawka zawodników był* birdto 
wyrównana, a pierwszych pięeiu dzieli 
ły lektindy.

Wyniki 18 km: 1) Kwapień 1:19,32, 
zdebywaiąe tytuł akademickiego mirtrza 
(wiatą i pierwszy złoty medal dl* Pólr 
ski. 2) Zaturecky (CSR) 1:19,34; 3) 
Dziedzic (Polska) 1:19,46: 4) Soińon- 
nek (CSR) 1:29,03: 5) Hlavaez (CSR) 
1:20,21; 6) Marousek (CSR) 1:21,17; 
9) TahvitsaiHen (Finlandia) 1:2$^Ś; 
11) Kaeriułtezyk (P) 1:27,54:' 12) Sfifp 
ko (P) 1:2929; 1?) ««niok-Gąsteni»* 
1:36,47; 19) Bumie (P) 1:39,97.

Trzy pierwsze miejsc* żftjęłi również 
Polacy w kotnhińacji Aorwesklej. Tytuł 
akademickiego OiiilrKń (wiata w kMhbi’ 
ńicji óbrwó/kiej i drugi złoty medal dl* 
Polski żdniiył Dziedzic, u«»?kuj*c 427,39 
pkt. 2) Kwspićń (P) — 411 pkt. 3) 
Karziain zyk (P) — 38R.75 pkt. 1) Kttm 
pósat (CSR) — 372,15 pkt, 5) Twil- 
sęinen — 365,6 pkt. 6) Me,:lrz (CSR)— 
361,5 pkt, R) 8*m»k(GviMiiei (Pnliki) 
— 330.1 pkt.

1F cawńrbojn na pierwszym mfatinn 
u'reymuje »if Ddeddc 6,42. pkt- 
przed Kwapieniem — 22.7 phi i Kicz- 
marrzykiem ■— 32.41 ńkt. oraz Ti(vitiai- 
neneiń (Fini.) — 57.R3 p!;t.

Kodelska
szósta w slalomie

SZPINDLERÓWY MŁYN, 2. 2. 
(Teł. wł.) W slalomie kobiet UCr.SSt* 
niczyło 10 zawodnicEćk, w tyiii 1 
Polka. UltońeżyJó 8 Sawódliicżek. -— 
Slaloiń otiby! śię ha tym samym zW 
cfcń, cd i męski. Traaft byłą, krótógta-* 
420 m przy różnicy WżHifBlBn

Beżlccmkureńcyjną okazała Mę Czt- 
sżka Wagnerów*. N*żS* Kódeislt* 
waie&yła zśćiekle ó piąte mićjśce • 
Węgierką BSefidroiili.

Wyftikł: 1) WńgHeróW* (ĆSR) — 
2:48,6. 2) Agftel (Fr.) 2(61.4, »f 
rat (Fr.) 2:39. 4) M6.«eW>v* (Ć^Rl— 
3:04,2. 3) Sf^ńdróedi (Węgry) 3:19,4. 
8) Kodelska (Polska) 3:19,8.

Siopkówna
dopiero 7-ma

W biegu na 8 km kobiet z.wyćiężyj* 
Slfdziiv* (CSft) w illilO, przed A16ĆZL- 
rzovą (GSft) — 40:36 m, i SkLiillóef 
(CSR) — 42:42 m. Śtópkńwrt* ¢410^ 
7 miejiee w 48:06 m.

4 x 10 km. 
dały nam 
drugie miejsce

W drugim dniu sksdeiiddiitli tai’ 
strztiftw zltiiov stili w 5piitilld‘tiwy|ii 3jjy 
nic Tćaegrtińu bltg .-ilafeluwy ł X 1Ó 
km.

sćtisfaeie 4 X 10 kin ttRflłiualy ’3 
Zespoły: Pol-ki, Czechosłowacji i Wi
gier. Polacy nie obronili zeszłorocznej/» 
tytułu mistrz* świat* w tej konkurencji. 
Zwyciężyła sdrfatn CSR w vzhut 
2:50.17 przed Polską — 2157.28 i Wę 
grami-3:23,14.

N* pihtwssej zfńiRHle Kaeanaretyk 
stracił ponad 1 miń.. R Stupkn ok. 6 ói, 
ż powodu Ktsł&bńięci* ńh Ósńiitii feta, 
Ddćdr.łc i Kwttjileń nadióldli <lięśęihW6, 
tttrtcotie mlntity, jednak wolnie htslyei: 
śzańś zwycięstw* kierowfiiehioi pojekić 
poleciło Kwapieniowi zwolnić teńipó, 
w llólii ółzez.ędzRHi* StSwódlilks.

Najlepszy eiaś żmiśny iltw-kid HtH4 
vać — 41.3/ tńlft.. pfSed Hćte&łMte 
4:59 tsiń. i Kwąpietiięńi -^- 4Ś:SS *&j,

BratYshwi’-LćJź
Pilkariki Związek Bratyilawy nódetlól 

już do IOZPN pismo, w klótym piopohu- 
je, aby doroeżhe ipólkAnfa 0 pUćhał pżó- 
zydento Łodzi E. Stawińskiego rozegrię w 
lóflżl 1-§ó niąja. RóWhóctatńló SlóWAŁy 
proszą o wyznaczanie drugiego friecżu n* 
3-gó maja. Jak wiadomo umówi ptżówls 
duj«, it zarównó 3t«iyt|»wi W RóUeÓ Jtk 
1 Łódź w RłóWacjl rózgrywł każdigo 
ku óbdk moczu puchirówęgs, ' spotkani* 
fowattyikił.
, W tpriwló 16] ŁOZ0N zwtócll ilą Jo 
PZPN-u. '
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Z nich będzie pociecha
6 entuzjazmie młodzieży i sceptycznych seniorach

(OD SPECJALNHGO WYSŁANNIKA RED. W. GOŁĘBIEWSKIEGO)

ZAKOPANE, 39.1.

ZAKOPANE Jest piękne, mlMzież narciarska startująca w mistrzo
stwach juniorów urocza, ale telefony... Proszę ml wybaczyć, że 

w piśmie sportowym poruszam sprawę telefonów, muszę to jednak 
uczynić, bo w przeciwnym razie oczekujące nas zawody o Puchar Tatr 
pozostaną „słodka tajemnicą'* Zakopanego i okolic,, a reszta Polski
i świata dowte się o rezultacie tej 1 
nodtuowym opóźnieniem.

Mały wywiad 
z mała^ narciarką 
Z MISTRZYNIĄ janierek - w biegu 

narciarskim na 5 km — Marią
Bąk (HKN Zakopane) — rozmawia się 
przyjemnie. Mała 16-letnia dziew
czynka uczy sę w miejscowej szkole, la
tem uprawia lekkoatletykę Jakok wzwyż 
— 120, biegi), zimą jeździ nie tylko na 
nartach, lubi również łyżwy i aaneciki. 
Panna Marysia stawiała pierwsze kroki 
narciarskie na Antałówce, a jej udział 
w mistrzostwach juniorów był pi^w- 
azym poważniejszym startem w życiu.

— W domu powiedzieli . rdi, że nie 
mam poco wracać, jeśli nie zdobędę mi 
atzrostwa — mówi nam mała zakopian 
ka — starałam się więc jak mogłam, no 
i przyszłam do mety w' najlepszym cza
sie.

Na trasie minęłam kilka innych za
wodniczek, ale z tym mijaniem nie by 
ło wcale łatwo. Raz musiałam nawet 
grozić, żc zawiadomię Komisję sędziów 
ekę i dopiero wtedy konkurentka ustą
piła mi miejsca.

Taki bieg wymaga wielkiej siły. • W 
domu śmieję się ze mnie, że mam naj
silniejsze mięśnie z caiej rodziny, ale 
ja nie tylko jestem silna, ale i wytrzy 
mała. Po dradze zjadłam 10 deka cu
kierków-, taki miałam apetyt.

— Bałam się, że najlepszy eaae uzy
ska Cienciałówna z Barcniej Góry, któ 
ra wystartowała tuż przede mną. Sta
rałam się dogonić ją, ale to nie udało 
się. każdym razie na męcie.: byłam 
tuż za nią i z tę chwilą byłam, prawie 
pewna, że nadrobiłam, różnicę czasu i 
mam mistrzostwo w kieszeni. Z tytułu 
cieszę się bardzo i mam .nadzieję, że 
w następnych zawodr.nh, w. których we 
zmę udział, też będę jedną z pierw
szych..

Bardzo żułnię, że nie mogł.m starto
wać w zjeździć w pierwszym dniu mi
strzostw. Nic nam jednak odpowiednich 
nart, a na biegówkach bałam się ryzyko 
wrć, bo zbocza hyły prawie oblodzo
ne — kończy Marysia Bąk, urodzona za
kopianka, d'a której śnieg jest napzy- 
jemniejszym żywiołem. (Gm)

ciidkiej imprezy z ««najmniej jed

Próbowałem nadać telefonicznie 
sprawozdanie z pierwszego dnia mi 
Btrzoetw Polski juniorów. Niestety, 
ani ja i.ie słyszałem Warszawy, ani 
Waiizuwa mnie. Na szczęście istnie 
je korespondent w Krakowie. Za- 
dzv c.nfem do niego i w skróconej 
fortnie przekazałem mu sprawozda
nie, prosząc o przetelefonowanie do 
Wa-szawy. Droga jak widać dość 
zawic. wymagająca pośrednictwa, 
a co gorsze zmuszająca do ograni
czania się w reportażu i pozwala
jąca tylko na suche wiadomości.

Mam nadzieję, że sprawę tę weź
mie w ręce GUKF, organizator Pu
charu Tatr i. wystara się o jakiś 
specjalny przewód do Warszawy. 
Inaczej może być naprawdę kata
strofa!

Wróćmy jednak do naszych junio 
rów. To zagadnienie znacznie przy
jemniejsze niż telefon. Mistrzostwa 
tegoroczne odbywają się w okresie 
jubileuszu XXX-lecia PZN. Piękny' 
jubileusz i piękne liczby młodych 
narciarzy, malców przejętych głębo 
ko duchem szlachetnego współza
wodnictwa sportowego.

W PRZEDPOKOJU KOMISJI
Trzeba wieczorem po zawodach 

przejść się do lokalu, gdzie urzędu
je Komisja Sędziowska. W przedpo
koju tłok, chłopcy i dziewczęta nie
cierpliwie wyczekują na ukazanie 
się oficjalnej klasyfikacji. Ile ko
mentarzy, ile radości czy smutku 
przynosi tym smykom odbita na po
wielaczu kartka papieru, podająca 
w suchej formie kolejność jakiejś 
konkurencji! Trzeba popatrzyć na 
miny tych chłopców, na ich mimi
kę, gesty i ściszone szepty’, aby zro
zumieć, że narciarstwo jest dla nich 
przeżyciem.

Z takich juniorów będaie pocie
cha. Może już nie długo ujrzymy 
godnych następców nieodżałowane
go Bronka Czecha czy Polankówny.

PIERWSZE JASKÓŁKI
W pierwszym dniu zawodów gó

rowali oczywiście zakopiańczycy. 
Bili wszystkich liczbą, jak również

§icsyrk w pogotowiu! 
200 narciarzy szykuje się do startu 
i walki o tytuły Mistrzów Polsk^
17 < STYCZNIA nastąpiło zamknię 
Ol cie listy zgłoazeń do narciar
skich mistrzostw Polski w Szczyrku, 
które odbędę się w dniach 4—9 lute
go br. Lista zgłoszeń zawiera na
zwiska czołowych zawodników pol
skich, m. in. wielokrotnego mistrza 
Polski, ol' mpij czyka St. Marusarza,

kombinacji został St. Marusarz, w r. 
1947 — St. Dziedzic, w r. 1948 Da
niel Krzeptowski.

Po raz pierwszy narciarskie mi
strzostwa Polski odbędą się w Szczyr 
ku, miejscowości górskiej położonej 
w niewielkiej odległości od Bielska. 
Zgłoszenia, jak wynika z meldun-

przygotowaniem. Ale w pierwszych 
dziesiątkach pojawili się już przed
stawiciele Śląska, Wrocławia, czy 
innych dzielnic. Widać już pierw
sze jaskółki szerokiego rozwoju bia
łego sportu. A gdy ujrzymy na star 
cie młodzież z równin Polski środ
kowej 1 północnej, o co PZN stara 
się z całym zapałem, będziemy mo
gli w spokoju oczekiwać wspaniałe 
go rozwoju naszego narciarstwa. 
Chłopęy z równin powinni specja
lizować się w biegach ich koledzy 
z gór — w zjazdach, slalomie i sko 
kach. Materiał jest, zapału do nart 
nie brakuje, sukcesy powinny 
przyjść same.

Pomówmy teraz o seniorach. Szy
kują się oni właśnie do mistrzostw 
Polski i zapowiadają, że tym razem 
zademonstrują całą swoją wyższość 
nad konkurentami ze Śląska.

NIEWIARA W SŁOMĘ
— Co tam Wieczorek — mówi je

den i drugi — my się go nie boimy! 
Skacze pierun daleko, ale stylowo 
jesteśmy od niego lepsi.

Wiecie zapewnie, że na Śląsku ska 
kano nawet latem. Wyłożono skocz
nię słomą i dalej! Trening na całe
go! Fachowcy jednak są zdania, że 
taki trening nie wiele daje.

— Śnieg, to śnieg, a słoma — sło 
mą — mówią — kto przyzwyczai się 
do skoków na słomie, na śniegu wy 
padnie źle!

Zdanie to, wydaje się, ma potwier 
dzenie w ostatnich wynikach osią
gniętych przez czołowego skoczka 
śląskiego — Wieczorka. Poniósł on 
w tym sezonie kilka porażek i mó
wią, że daleko mu do formy choćby 
z ubiegłego roku.

— Chcieli zrobić na Śląsku skocz 
nię — mamuta, podobną do rekor
dowej w Planicy — podrwiwają sta 
rzy zakopiańczycy, — a w rezulta
cie nie jest ona właściwie zdatna do 
użytku. Taką skocznię robi się nie 
w kilka miesięcy, ale przez dwa la
ta. Co nagle, to po diable. Wieczo
rek skakał na słomie i jest teraz „ko 
losem na słomianych nogach".'

Może w tych uwagach jest trosz
kę zawiści. Wszak pod bokiem wy
rasta groźny konkurent — Śląsk, 
jakże więc Zakopane może spokoj
nie przyglądać się przygotowaniom 
do generalnej ofensywy przeciwni
ka? Jest w tych słowach troszkę iro 
nii bogatego wujaszka, który nie
pokoi się zbyt' szybkim rozwojem 
swego młodego siostrzeńca. Fakt jed 
nak pozostanie faktem, że „pieruny" 
śląskie wzięły się za narciarstwo 
energicznie, a że nie brak im zacię
tości i silnej woli, więc też konku
rencja ta może się rozwijać coraz 
bardziej. Niech się rozwija — wyj- 
dzi. to tylko na dobre naszemu nar 
ciarstwu.

Jednego nie można powiedzieć o 
Zakopanem — że jest zblazowane

narciarstwem. Mistrzostwami intere 
reauje się tu każdy. Oto ilustracja:

Siedzę wraz z referentem praso
wym zawodów w Morskim Oku. 
Chcemy napić się kawy. Wołamy 
kelnera. Podchodzi i pyta:

— Czy są już rezultaty?!
Nie pyta nas, czego chcemy się 

napić, interesuje go przede wszyst
kim sport!

Przy takich mieszkańcach Zako
panemu nie grozi uwiąd starczy!

HAMULCE ROZWOJU
Grozi za to brak sprzętu. Najlep

sze drzewo do nart, zwłaszcza do 
skokówek, nazywa się hickora i roś 
nie w Ameryce Północnej. Drzewo 
to ma przewagę nad innymi gatun
kami, gdyż daje lepszy ślizg. W Za
kopanem do niedawna były jeszcze, 
zmniejszające się z roku na rok, 
przedwojenne zapasy tego drzewa, 
obecnie jednak sytuacja staje się 
ciężka. Nowych transportów hickory 
nie ma, a co gorsza, nie wiadomo 
czy będą! Słusznie więc mówią za
kopiańczycy:

— To, że mi narta pękła, to nie 
problem pieniędzy. Można je zawsze 
wydobyć. Ale, jak wykombinować 
hickorę?

Z butami też jest ciężko. Jedna pa 
ra kosztuje dość drogo, jak na kie
szeń małego juniorka. Wielu chłop
ców jeździ po prostu w zwyczaj
nych butach, ryzukując gniew rodzi 
ców. Kluby też nie mogły rozwią
zać tej sprawy radykalnie. Nie mia
ły na to środków. Najczęściej spra
wę załatwiano w ten sposób, że ju
niorek dostawał z klubu 5.000 zł na 
buty, sam wyciągał od rodziców dru 
gie 5.000, a resztę dawał ten i ów 
szewc zakopiański, robiąc buty dla 
młodzieży z dużym rabatem.

KONIEC PODJAZDÓW •

W Zakopanem przez lata całe cią 
gnęła się „święta wojna** między 
trzema lokalnymi potentatami: SNP 
TT, Wisłą i HKN. W tym roku na
stroje są już mniej bojowe, głów- 
nić" dzięki pacyfikacyjnej prącym Pr a

Okr^u1 "PodhalańskiegoŁ — 
dyr. Guzeckiego. Trzej wielcy kon
kurenci zamiast toczyć boje podjaz 
dowe, prowadzą bardzo harmonijną 
współpracę.

Na zakończenie parę wiadomości 
personalnych: Staszek Marusarz 
znajduje się w doskonałej formie. 
Najlepszym tego dowodem jest wy
nik uzyskany na Krokwi w czasie 
ostatniego treningu. Staszek skoczył 
88 metrów, wyrównując rekord sko 
czni. Kula uzyskał na treningu rów 
nież dobry wynik — 81 metrów.

Do czynnego uprawiania skoków 
powrócił Andrzej Marusarz, który 
przed wojną w 1939 r. na zawodach 
FIS zdobył czwarte miejsce w kom
binacji norweskiej. W Zakopanem 
sądzą, że Andrzej Marusarz wywal
czy sobie czołową pozycję wśród na
szych skoczków.

flr. K. Załuski

—1919 -1949—
GW mowa o jubileuszu, mimo woli przychodzą na myśl „słówka" 

Boy'a, pokpiwające z szanownej postaci starszego pand, po któ
rym niczego już właściwie spodziewać się nie można, więc wędzi się go 

w dymie kadzidlanych pochwal. Ale Trzydziestolecie działalności Pol
skiego Związku Narciarskiego nie ma nic wspólnego ani z tą postacią, 
ani z balsamowaniem przeszłości.

Narciarstwo, to ciągle odradzająca się młodość w całej swej krasie 
zbiorowego entuzjazmu, szlachetnego zapału, zdeterminowanej woli, 
wspaniałej odwagi i rosnącej siły. Uroczystość trzydziestolecia ta 
etap, na którym wszystkie te cechy, jak napięte cięciwy łuków, mierzą 
swymi grotami w przyszłość. W tym biegu rozstawnym do coraz lep
szych wyników, do coraz większych zwycięstw, masowa sztafeta mło
dego pokolenia czeka na swój kolejny start.

Dorobek minionych trzydziestu lat Polskiego Związku Narciarskiego 
kieruje nasz wzrok ku przyszłości. Jaśniej rysuje nam cel. Potęguje 
szeregi i ich siłę woli. — Narciarstwo .stało się polskim narodowym 
sportem. Kojarząc w sobie piękno, odwagę i siłę trafiła, do upodobań 
naszej młodzieży. Dziś staje się sportem mas. Narciarstwo odkryło urok 
zapoznanej do niedawna pory roku. Dziś młodzież robotnicza i chłopska 
wychodzi z-dusznych miast i chat wiejskich po zdrowie na mroźne po
wietrze polskiej zimy. Narciarstwo odkryło nieodparty czar śniegiem; 
okrytych gór. Zbliżyło ten niedostępny dawniej, w kurniawach spowity 
świat, do człowieka. Dziś świat ten zaroił się od młodzieży. Narciar
stwo kształciło, poczucie łączności i zespolonego wysiłku. Dziś zespolo
na młodzież od warsztatu, pługa, z ławy szkolnej idzie szerokim fron
tem zdobywać w śnieg i lód zakute szczyty. Narciarstwo krzewiło kul
turę zachowania się w obliczu przyrody. Dziś ta postawa nabiera Istot
nego sensu, bo reprezentują ją nie jednostki, lecz masy.

Narciarstwo polskie wychowało typ oddanego temu sportowi całą 
duszą zawodnika, który kochał przyrodę i góry, pracował nieustannie 
nad sobą, sięgał po laury, zrywał je po wielokroć razy wiedząc, że wal
czy o imię swego kraju, miłował i wychował liczne szeregi swoich towa
rzyszy, dzieląc się z nimi ochoczo i z oddaniem całym swoim doświad
czeniem i swoimi umiejętnościami, pracował z zapałem i bez wytchnie
nia, był wzorem poczucia obowiązku i odpowiedzialności, nie ugiął się 
przed okupantem hitlerowskim, poświęcił życie za ojczyznę.-Takim był 
ś. p. Bronisław- Czech. Wiedział on, że po nim przyjdzie zwarta masa 
młodzieży, której on torował narciarski szlak.

Narciarstwo polskie sięgnęło wysoko. W krótkim czasie stanęło 
w rzędzie innych przodujących w tym sporcie narodów, o tyle szczęśli
wszych, że mających mniej kapryśne zimy. Zdobycie szeregu zaszczyt
nych miejsc przez polskich biegaczy, skoczków i zjazdowców, mistrzo
stwo świala w biegu zjazdowym w 1929 r. zdobyte przez Bronisława 
Czecha, wicemistrzostwo świata w skoku w roku 1938 zdobyte przez 
Stanisława Marusarza 0,05 pkt. różnicy do zwycięzcy, szereg pierw
szych miejsc w zawodach o mistrzostwa innych krajów, to wysoki 
szlak, którym biegnie ambicja, praca i wola polskiego narciarza. Po
mnożymy je przez masy całej młodzieży, której wyobraźnię pobudza 
narciarstwo na równi z niewielu innymi rodzajami sportu.

Polski Związek Narciarski wypracował stojące na najwyższym pozio
mie metody pracy organizacyjnej i krzewicielskiej. Odznaka sprawno
ści sportowej, odznaka górska i zjazdowa, technika organizacji zawo
dów i nowoczesna obsługa turystyki, jakiej PZN dał początek stawiają 
nas. w rzędzie krajów przodujących, a rozporządzających często znacz
nie większymi możliwościami. Wszystko to stoi do dyspozycji tych, któ
rzy idą. Dorobek ten w znacznym stopniu uratowany z powodzi wojny 
stwarza lepsze, bardziej postępowa, korzystne warunki sportu dla ma
sowego narciarstwa. ' .

Narciarstwo polskie pobudziło twórczość polskiego rzemieślnika, któ
rego wprawne dłonie potrafiły wyprodukować znakomity sprzęt spor
towy, czuły, jak instrument muzyczny. — Dorobku tego .chyba nie 
zmarnujemy, a gdy po masach młodzieży idzie hasło; „Młodzieży, na 
narty!" trzeba, by je poprzedziło hasło; ,Narty dla młodzieży!"

PZN wychował i wyszkolił setki instruktorów, trenerów i organiza
torów. Dzięki ich ciągłej pracy' zapal do narciarstwa, wspiera się na 
mocnych — i koniecznych w tym sporcie — postawach umiejętności 
technicznych. Te kadry mnożą się z roku na rok, a wraz z nimi gęst
nieją ławice młodego narybku.

Polski Związek Narciarski rychło dojrzał, że praca nad rozwojem 
takiego sportu, jak narciarstwo, wymaga pogłębienia studiów nad wa
runkami usprawnienia narciarstwa zarówno w dziedzinie turystyki jak 
i sportu wyczynowego. I nie dorywczość, ale planowość cechowała prace 
Związku. — Nowe pokolenie do zapału i entuzjazmu swoich poprzedni
ków dodaje swoje „szkiełko t oko", a swój plan pracy na pewno wykona 
z nadwyżką.

30 lat pracy Polskiego Związku Narciarskiego — to start — dobry 
start — do dalszej pracy polskiej młodzieży.

Młodzi narciarze walczyli o palmę
J. Marusarza, Dziedzica, Samka-Gą- 
sienicy, Pawlicy i in. ’ Wśród kobiet 
startować będą m. in. Bujakówna i 
Kqdelska. Liczba zgłoszonych za
wodników sięga 200 osób.

Pierwsze 
strzostwa

mi- 
nar-

ciarskie odbyły 
się w Zakopa
nem w r. 1920. 
Mistrzem Polski 
został Fr. Bu-' 
jak, skoki otwsur 
te; ,wygrał L. 

r. Pawłowski, bieg 
. kobiet — Z. jjo- 

hibianka, slalom 
I. Bujak. Mi- 

■ strzostwa z ko-
lei odbywały się 
co roku’, B tytu
ły mistrzów w 

, kombinacji nor
weskiej zdoby
wali:- Fr. Bujali, 
Andrzej Krzep
towski 2 razy

ków, są liczne. Większość naszych 
narciarzy, którzy' byli w Spindlero- 
wym Młynie (przede wszystkim zja
zdowcy) zdąży stawić się w Szczyr
ku. Impreza zapowiada się bardzo in 
teresująco, a walki będą na pewno 
zacięte. Szczególnie interesujący Jest 
występ Stanisława Marusarza, który 
w skokach otwartych nie znajdzie 
jeszcze pewnie konkurenta. W Szczyi 
ku dobiegają końca ostatnie przygo
towania na przyjęcie zawodników.

ZOFIA STOPKÓWNA

w ciężkich warunkach atmosferycznych i terenowych
ZAKOPANE, 31.1. (tel. wł.) — WI HKN stanie otworem SN Związkowiec, 

drugim dniu mistrzostw śnieg ' walił od | który na pewno da im dobrą opiekę.
rana, dął wiatr, słońce skryło się za 
grubymi chmurami. Warunki do slalomu 
były ciężkie. Nic należy więc dziwić się, 
że na 50 startujących juniorów grups 
Cj do mety dojechało tylko 28.. 
Warunki były tego rodzaju, że i za
prawieni w bojach seniorzy leż mie
liby poważne kłopoty na trasie.

Doskonale pojechał Sikora (SN Związ 
kowiec), który dzięki slalomowi wysunął 
fię na lepszą lokatę w kombinacji. -Bar 

’ dzo dobrze zaprezentowali się również 
'harcerze z Zakopanego: Czarnik, Roj.

■■ Obrochta i Satala, oraz Kowalski z Wi-

Leopold Tajner H. Miiclteńbrun 
2 razy, Fr. Wende (CSR), O. Nęmec- 
ky (CSR), Br. Czech, H.Vinjaren- 
gen (Norwegia), K. Szostak, . A. Ba’ 
ton (CSR), St. Marusarz, ,T. .Łusz
czek, Br. Czech, St. Marusarz (2 la- । 
ta z rzędu), Br. Czech i wreszcie w jedna : ciułanych polskich narciarek
r. 1938 M. Wnuk. '

_-o wojnie w r. 1946 mistrzem w
zdobyła mistrzostw? Polski w roku 

1932 i 1933.

W punktacji drużynowej prowadzi 
10 drugim dniu HKN Zakopane, ma- 

•ąc zdecydowaną przewagę nad pozosta- 
ymi konkurentami. Tym generalnym 

zwycięstwem i startem w mistrzostwach 
Polski seniorów zamknie zapewne se
rię swych sukcesów zasłużony klub nar
ciarski Zakopanego, przeprowadzona bo 
wiem reorganizacja sportu zmieni tutej- 
zy układ sił.

Trzy potentatki stolicy Tatr: Wisła, 
SNPT i HKN stoją w obliczu decyzji 
zejścia w ramy jednego z zasadniczych 

pionów. Z Wisłą sprawa jest już jak 
gdyby załatwiona. Będąc filią Wisły 
Krakowskiej, Wisła Zakopiańska stanie 
się, według pogłosek, klubem Gwardii. 
Dla • starszych harcerzy zrzeszonych w

SNPT nie zdeklarowało jeszcze swych za 
miarów, tym niemniej i ono znajdzie 
się z czasem w jednym z pionów.

SLALOM

2)
5)
4)
5)
4)
7)
8)
U

10)

Sikora, Związk. 
Kowalski, Wisła, Zak. 
Czarniak, HKN Zak. 
Roj, HKN Zak.
Obrochta, HKNr Zak. 
Satala, HKN Zak. 
Karwacki, SN AZS Kr. 
Bujak, HKN Zak. 
Wolny, SN Metal 
Krysta, SN Związk.

KOMBINACJA

1) Roj, HKN Zak.

(52.4, 
(52.2, 
(53.0, 
(53.8, 
(51.4, 
(55.0, 
(53.4,- 
(55.6.
(56.5, 
(53.8,

48.0)
48.6)
47.8)
47.2)
58.2)
54.8)
57.0)
55.6)
55.0)
58.8)

100.4
100.8
100.8
101 0
109.6
109.8
110.4
111.2
111.5
112 6

Ekipy, które wyznaczały i przecierały 
trasę, miały ogromną robotę i wróciły 
bardzo zmęczone. Nie musiały one je
dnak biec, tak jak juniorki i juniorzy. 
Wysiłek młodzieży był bardzo duży, na 
mecie wielu było wyczerpanych. Zmę
czenie nie było jednak zbyt dotkliwe i 
już po chwili odpoczynku zawodnicy do 
chodzili do siebie.

ALPEJSKA

- Zjazd 
3,04

2) Czarniak, HKN Zak. 3,65
3) Obrochta, HKN Zak. 0,00
4) Kowalski, SN Wista 5,47
5) Sikora, SN Związk. 6,69
6) Karwacki, SN AZS Kr. 4,86
7) Satala, HKN Zak. 9,73 .
8) Krysta, SN Związk. 10,33
9) Kuglarz SN PTT Biała 4,25

10) Wolny, SN Metal 13,97

Slalom 
0,36

5,52 
0,24 
0,00 
6,00
5,64 
7,32

14,16 
6,66

Nota 
3,40 
3,89 
5,52 
5,71 
6,69 

10,86 
15,37 
17,65 
18,41 
20,63

POD ZNAKIEM BIEGÓW
ZAKOPANE, 1.H (tej. wł.) — Trze-

ci dzień mistrzostw narciarskich junio
rów stał pod hasłem biegów. Dziewczę
ta w grupie B startowały na 5 km, 
chłopcy w B na 8 km, a w grupie C na 
12 km’

Śnieg padał całą noc i cały dzień.

Dzicwcząt zebrała się tylko mała gro 
madka, ale kibiców było już znacznie 
więcej. Jedyna zawodniczka Zespołu Lu 
dowego z Baraniej Góry miała aż kilku
osobową świtę. Każdy chciał smarować 
jc.i narty, każdy udzielał rad i wskazó
wek. Nie były one najgorsze, skoro Cień 
ciałówrn zdobyła drugie miejsce, ulega
jąc o 7 sekund mistrzyni Bąk.

Na trasach najwięcej kłopotów było 
z mijaniem konkurentów. W myśl prze 
pisów zawodnik dochodzący konku „nta 
i chcący go minąć, musi krzyknąć „dro 
ga wolna*1. Na ten okrzyk mijany po
winien nieco zjechać na bok. Tymcza
sem w wielu wypadkach konkurenci 
pozostawali głusi na wołania.

Tak się zawsze składa, że oczom 
dziennikarza nie «idą Jakieś ujemne ob
razki zawodów, których jest świadkiem. 
Test też naszym obowiązkiem nodkre- 
'lie pewne mankamenty i urhvbienin.

Otóż przed startem juniorów grunv C 
do biegu na 12 km zaobserwowaliśmy 
aż kilka wypadków’, w których zawód-

nicy palili paperosy na kilka minut 
przed wywołaniem ich numeru startowe
go. Uważamy, że chłopcy ci nie mają na 
leżytej opieki klubu i szkoda, że nie 
zwrócono im uwagi na zły wpływ niko 
tyny na wysiłek fizyczny. Można zaeiąg 
nąć się dymem w jakiś czas po zawo* 
dach, ale tuż przed biegiem ' jest to 
wręcz szkodliwe. Najlepiej jednak nie 
palić wcale.

Trasę 5 i 12 km wyznaczył Pradziad, 
a 8 km — mgr Zubek.

W trzecim dniu odbyły’ się biegi pła
skie w konkurencji otwartej dla dziew 
cząt oraz chłopców grupy ,,AŁ' i „B“ i 
do kombinacji norweskiej dla chłop* 
ców grupy „C“.

Dziewczęta grupy „B“ startowały na 
5 km, chłopcy grupy „B“ na 8 . km, 
chłopcy grupy „C“ na 12 km.

IFyniki biegu dzieivczqt są następu- - 
jęce: 1) Bąk (HKN Zakopane — 41:23 
min., 2) Cieneiala (SNLKŚ „Barania" 
Wisła) — 41:25 min., 3) Rybińska 
(HKN Bielsko) — 44,48 min.

Bieg juniorów na 8 km: 1) J. Kar
piel (SNPT Zak.) — 39:30 miń., 2) Ba 
fia (HKN Zak.) — 42,39 min., 3) Stop 
ka („Wisła" Zak.) — 45,08 min.

Bieg na 12 łan; 1) Kowalski (,,Wi- 
ski" Z:<k.) — 1:03,46 min.; 2). Rugis 
(„Wisła" Zak.) - 1:03,59 min.: 3) Da- 
widek (SNPTT Zak.) — 1:05,57 min.



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr

Trzydniowe walki siatkarek Podnieceni pływacy Bytomia
marzq o meczu z Warszawę

o wejście do finałów mistrzostw Polski
«j» ZESPOŁÓW zgłosiło się w r. h. de mistrzostw Polski w pił- 
13 ee siatkowej drużyn żeńskich. W porównaniu z 1848 r. notw- 

,1emy wzrest o 3 drużyny, co jest jednym z dowodów, że i* dy
scyplina sportu piłki ręcznej zdobywa sobie coraz większą popu- 
lAmośe. Nie dziwnego zresztą, gdy uświadomimy sobie, że riat- 
kówka w wydaniu kobiecym — to jeden z nielicznych naszych 
sportów, w którym zajmujemy ezołowe miejsce w Europie. Miej 
see te dałe nam zwycięstwo siatkarek « repr. CSR w Warsza
wie eraz TI lek miejsce na Igrzyskach Bałkańskich w Sofii, za 
CSR. a przed innymi państwami.

Tegoroczne mistrzostwa, podobnie 
jak rozgrywki siatkarzy O miano naj 
lepszej drużyny Polski, rozbite są 
na dwie fazy. Pierwsza z nich, to 
rozgrywki półfinałowe. Odbędą się 
one 4, 5 i 6 lutego równocześnie w 
dwóch grupach — w Lublinie i Ka 
tówicach. Po dwie pierwsze druży
ny z tych grup spotkają się w fi
nałach w Łodzi 19 i 20 lutego.

Jak przedstawiają się szanse star 
♦ujących drużyn w obu grupach?

końcowej rozgrywki czterech dru
żyn kandydują — wielokrotny mistrz

nie ścinającej Englisz i w nowym 
nabytku Gruszczyńskiej. Reszta ze
społu, to poprawnie grające: We- 
rewska, Progulska, Wojtyrowska i 
Krawczyk oraz młode rezerwy. Dru 
gi kandydat na finalistę ZZK Grom, 
może już w spotkaniach grupowych 
sprawić akidemiczkom niespodzian
kę. Jest to zupełnie młody zespół, 
zasilony ostatnio dobrymi siatkarką 
mi Gedanii — reprezentantką Pol-? 
ski — Kurtz oraz Pogorzelską.

Polski Porno'.zsn:

AZS WARSZAWA I GROM 
GDYNIA 

FAWORYTAMI GRUPY I
W grupie pierwszej, lubelskiej, 

podzielonej na dwie podgrupy, do

Toruń. Grom Gdynia caz Boskie. 
Andrychów (względnie MKS Lublin) 
Pozostała dwójka — Broń Radom i 
Cukiównią z Przeworska ustępują 
tej czwórce wyraźnie. W efekcie, do 
finałów w Łodzi powinny zakwali
fikować się AZS Warszawa i Grom 
Gdynia, gdyż niespodzianki ze stro 
ny przedstawicielek Pomorza czy 
Andrychowa są, mimo ich niezłej 
gry, mało prawdopodobne.

Drużyna warszawska najlepiej wy
szkolona taktycznie i technicznie
ma swe najsilniejsze punkty w sil-

SILNA GRUPA KATOWICKA
Druga grupa katowicka jest zna

cznie silniejsza od pierwszej. V.r sio 
Jicy Śląska, już w spotkaniach pod- 
grńpowych, zwłaszcza że zaliczają 
.rę one dó dalszych rozgrywek, ocze 
kiwać należy zaciętych walk. Zasad 
niezo z podgrupy A na wejście do 
puli finałowej grupy mają najwlęk 
sze szanse dawny HKS Łódź, obec
nie : o przystąpieniu do Zrzeszenia 
Sportowego Chemik — ZKS Che
mia Łódź oraz Wisła Kraków. Nie
przyjemną niespodziankę, ale tylko 
Wiśle, może sprawić YMCA Wro
cław lub Chemik Gliwice.

ki ( po dwie drużyny z grup lubel
skiej i katowickiej) na zdobycie ty
tułu mistrza Polski, jest jeszcze za- 
wcześnie, zwłaszcza, że piłka jak w 
każdej grze jest okrągła.

IV spotkaniach grupowych siat
karki powinny udowodnić, że po
zycja ich w Europie, zdobyta w r. 
ub. będzie dalej utrzymana. Moż
liwe to będzie, nie tylko przy do
brej grze czołowych zawodniczek, 
ale i przy ogólnym przeciętnie do
brym poziomie drnżya, czego nie
stety w odniesieniu do drużyn mę 
skich. które ostatnio walczyły w 
Krakowie i Częstochowie o prawo 
wejścia do finałów mistrzostw Pol 
ski, nie można powiedzieć. Dopin
giem dla naszych siatkarek niech 
będzie również eliminacja najlep
szych, do prawa reprezentowania 
barw Polski w- rewanżowym me- 
ezu z CSR w dniach 11 i 28 mar
ca w Pradze.

W. Szeremeta

BYTOM, 2. 2. (T*l. Wt.) Wi*dO- 
moóć o aukcesłe pływaków wareaw- 
skteh w meełtu z reprezentacją Gli
wic, wywołał* wielkie wrażenie w 
światku pływackim Bytomi*. Pływa
cy Bolonii zabrali Bię- ze. tdwojcn* e- 
nergią do treningów.

— Mamy wszelkte ACanae — wyja
śni* n*m kierownik sekcji. pływac
kiej Polonu, inż. Jan Łagdan — *by 
zdobyć tytuł drużynowego mlatrxa 
Polski w hali. Dobre wyniki «MąR- 
nięte ostatnio przez pijaków stołe
cznych zdopingowały tylko moich 
pupilów, którzy * niespotykanym 
dotychczas u nich zapałem trenują. 
VZ chwili obecnej w sskćji naszej 
znajduje się 11S zawodników, w czym 
36 dziewcząt. Taki 16-letni Zimny, 
który w bieżącym roku uzyskał aa 
krytej hali już — 1.04,9 n* 100 m 
st. -dow., aż się. rwie do bezpośred
niego spotkani* z rewelacjn Warsza
wy — Ludwikowskim, a- 18-letni 
Gajcl-ńkiewicz, pragnie udowodnić, 
że-nie jest gorszy w. stylu grzbieto
wym od Jabłońskiego. Zawodnicy 
nasi trenują 3 razy w tygodniu po 
dwie godziny pod okiem trenera Kró

liki, * poza tym mają 1 godzinę wy
kładów teoretycznych.

— Poza drużynowymi mistrzostwa 
mi Śląska, które odbędą się w nad
chodzącą niedzielę 6 bm. w Zabrzu, 
projektujemy 13 lutego mecż mię- 
dzyklubowy z katowicką Pogonią, * 
C marca z Gromem w Gdyni w cza- 
•ie którego dojdzie do pojedynku 
pomiędzy Zimnym i Marchlewskim. 
W połowie lutego trzej nasi pływa
cy Gremlows!*, Gajdzikiewicz t 

Zimny wyjada. wraz z, drużynę PZP 
na trening do Budapesztu.

Marzeniem jednak naszym, zarńw 
no kierownictwa, jak i zawodników 
jest doprowadzenie do meczu By
tom —' Warszawa, wynik którego 
udowodniłby który z tych dwóch 
ośrodków sportu pływackiego dzier
ży obecnie hegemonię w polskim 
pływactwie. Nie dalibyśmy sobie 
wówczas tak łatwo „wygarbować” 
skórę, jak nasi śąsiedzi z pobliskich 
Gliwic. O ile dojdzie do tego spot
kania, to zmobilizujemy na nie swój 
najlepszy skład.

Terminarz rozgrywek ligowych
na rok ^9^9

Pierwsza Liga

Podobna sytuacja jest w podgru
pie B. Mistrzynie Warszawy, siat
karki SKS-u powinny nie mieć kło 
potu, jednak już drugim finalistą z 
tej podgrupy może być z powodze
niem ZZK Poznali lub SKS Tęcza 
Katowice — ten ostatni bodaj ze

W atmosferze serdecznej przyjaźni
cementuje się fuzja ŁKS-Włókniarz

względu na wlasn; Bryga-
M MAKCA 

Crneevta — leehta. 
Polenta — W. — Warta. 
IZK — AK*. 
Ru** — Falenia Rylom. 
IKS — Wista. 
Szombierki — legia.

Z7.K — Palanta W-wi 
Ruch — IKS. 
Starebiarki — Warta, 
laehta — AK*.

dzie z Częstochowy dajemy najmniej 
szans.

F MARCA
Wista nu.
Legia — IKS.
Warta — Craceria.
Alt* — Siembierki.

» MAJA 
Wisła — logia.
Falorin W-wr — AKS.
ZZK — laehia.
Fueh — Siembiorhl. 
łKT — Cmeovla. 
Falenia Syt. — Warta.

CHEMIA ŁOD2 I SKS W-WA 
MAJĄ APETYT NA FINAŁY

Przyjmując jednak dotychczas 
przez te drużyny wykazywaną for
mę do pierwszej czwórki powinny 
wejść SKS Warszawa i ZZK Poz
nań. które z Chemią Łódź i Wisłą

NA niedzielę 27-go bm. wyznaczone zostały walne zebrania 
LKS-u i Włókniarza, na których zapadnie uchwała o pełą- 

czniu w jeden klub noszący nazwę Łódzki Klub Sportowy Włók- 
nizrz. 27-go lutego powstanie w Łodzi potężny, oparty na maso
wej bazie Związku Zawodowego Włókniarzy klub sportowy, któ
ry ma wszystkie dane, aby odgrywać przodującą rolę hie tylko 
w lokalnej, ale i krajowej sk.iH.

— Mamy olbrzymie możliwości, 
wielkie perspektywy i entuzjazm do 
pracy — powiedział nsm kierownik 
wydziału wychowania fizycznego 
Zarządu Głównego Włókniarzy —

dzie niemal równoznaczna z repre
zentacją okręgu.

Motocykliści, kolarze, ping-pongi-

lacki* — Ruch.

I KWIETNIA
Ciacavta — AKS 
Pętania W. — Willa. 
RK — Palenia.
Rwa* — lenta. 
IKS — Wert*. 
tiembiarkl — Jachielv,

F MAJA 
Cricełta — IXK. 
Falenie W-wa — Ruch. 
Warta — lepi*. 
AK* — Polonia Byłom, 
łiembierki — IKS. 
łechta - Wista.

Mistrzynie Polski
W

1929 r. 1949 r.

Leszewski. Z radością musz-.

Sci odgrywać będą czołową role 
ćtylko w konkurencji lokalnej.

nie

1ł KWIETNIA 
Wiata — liembierkł 
legia — ZZK 
Warta — Ruah.
AKT — ŁK*.
Ratanta P. — Cre:eyia. 
łechta — Pętania W-w*.

9 CPERWCA 
Wisła — Eracevta. 
kwgiai ' -W-'#*;
ZZK — Warta.
AKS — Ruch. 
IKS — lechia. 
Petenta I. — Szombierki.

1979
1557

t M KWIETNIA 
Cracavta — Ruch.
Felenla W.. —- Szombierki. 
Warta — Lechia.
AKS - Wisła.
IKS — ZZK.
Fctaaia ». — legia.

11 CZERWCA 
Craotvia — tetania W-wa. 
lejin — leehta.
Warta — AKS. 
Ruch — Wista.

Siembierki — ZZK.

II MAJA
Wista — Fatanta I 
l*3t« — Cr*ec«ta.

1 LIPCA 
Wisie — Warta. 
Petenta W-ri — tK*. 
ZZK — *ueh. 
AKS — lista, 
fiemblertii — Cracevia. 
łechta — Petenta Byłem.

Draga Liga
GRUTA PÓŁNOCNA GRUPA POŁUDNIOWA

SB MARZfC 21 MARCA
FTC — Fomoriar/n. Baildon — Polonia św.
Ognisko — Wldr-w. Naprzód — Gwardia.
Osttavfa — lublin. Rymor — Skra.
Radamlak — Biura. Ternevta — Chełmek.

F MARZEC V MARCA
Śoaoizanta — Ostrcvia. Chełmek — Naprzód.
Biura — Ogniike. Falenia św. — Rymar.
Luhlinżnnka — Garbarnia. Skra — Polonia Frt.
Widiow — Radomiak. Gwardia — TaPnevia.

I KWIETNIA I KWIETNIA
Ognisk* — lubltalanka. Naprzód — *krn.
Ga.bnrniR — FTC. Pętania Prz. — łaildon.
<9-!ravta — Ritita. Kymer — Chełmek.
Rado młak — Famsrianln, Ternovta — Polonie św.

1« KWIETNIA 18 KWIETNIA
81C — Kadamtak. Baildon — Tarnovia.
Femotiar.ls — Ognisko. Chełmek — Pętania Frz.
Śiurs — Garbarni*. Polonia św. — Naprzód.
Widzew — OitroviR. Gwardia — Rymer.

14 KWIETNIA 14 KWIETNIA
lubiinianka — Widzew. Falenia Frz. — Polonia św.
Sarbersia — Femorzasta. Skra — Gwardia. .
Saitełis - FTC. Rymer — Balldsn.
Rademiak — Ognlika. Tarneria — Naprzód.

Tl MAJA H MAJA
FTC — lL.hllntar.ka. Baildon — Skra.
Pomorzanin — Fzura. Naprzód — Rymer.
Ognisko — Osł:e»ta. Polonia św. — Chełmek.
Widzew — Garbarni a. Gwardie — Polonia Fn.

n MAJA 21 MAJA
Iiura — WIdzsw. Naprzód — Bailden.
Ggnizhs — PTC. Chełmek — Gwardia.
lukitaisnke — FcMerMalB Polonia Prx. — Tarnetła.
Garbarnia — Radoniak. Skra — Pętania *w.

F MAJA V MAI*
Biuro — Łubltatanka. Chełmek — Skra.
Widzew — FTC. Polonia Prz. — Naprzód.
Garbarnio — OsnUke. Gwardia — Baildon.
Ba'3'anlak — Oitrovia. Tarnevla — Rymer.

11 CZERWCA *1 CZERWCA
FIC - Bzyr*. Baildon — Cholmek.
For.s.-innln — Widzew. Palenie św. — Gwardie.
Lubanianks — Radomtak. । łkte — Tarnozia.
OalrOTte — Garbarnia. | Rymer — Palenia Pn. ,

1932
1535
1934
1935/4 
1957

1939 
1?«
1947

19«

— 1. AZS. 
— i. Ait, 
— 1. AZS, 
— 1. AZS, 
— 1. AZS, 
— 1. AZS, 
— 1. AZS, 
— 1. HKS, 
— 1. AZS, 
— 1. AZS,

W-wa,

W-wa, 
W-wa,

lidż,
W-wa,

7. WKS, 
2. HKS.
2. HKS, 
2. HKS, 
2. HKS.
2. HKS 
2. AZS,

łódź 
ódz

2.

l idź 
ł.*di 
Łódź 

Lwów 
W-WB

— 1. Warta, Fe»*., 2.
- 1. AZS, W-wr, 2.

J. Pomorzanin,

3. SKE, w- 
Andrychów.

HKS. tódt 
Znici, tedź 

. AZS W-wa

lub.i-

HKS. Łódź 
4. Beskid,

stoczą interesujące spotkania o wej 
śeie do finałów mistrzostw Polski. 
Faworytkami z tej czwórki Są siat
karki Łodzi i Warszawy, jednak nie 
zdziwilibyśmy śię zbytnio, gdyby 
pozostała dwójki pokrzyżowała im 
trochę plany.

Łodzianki już w roku ubiegłym 
były o krok od zdobycia mistrzo
stwa Polski. Mają w swych szere
gach 2 reprezentantki Polski: Za
krzewską i Kubiakównę, nie licząc 
zawsze groźnej Zelżanki — Kaczmar 
czyk. SKS — to Wojewódzka, co 
raz to lepsza Tkaczyk. Parsżniak i 
inne, które w Katowicach zdobyły 
popularność podczas mistrzóst Spół 
dzieleów.

Oceniać szanse ostatecznej czwór

stwierdzić, że na szeregu kolejnych 
posiedzeń zarządów obu klubów wy 
tworzyła się atmosfera, która daje 
wszystkie gwarancje, że w nowym 
klubie praca będzie szła jak najle
piej. Jesteśmy wszyscy pełni naj
lepszych nadziei na wspaniały roz 
wój „Włókniarza", który przecie bę 
dzie centralnym, reprezentacyjnym’ 
klubem Związku.’”"” 1,1

— Było rzeczą jasną, że w cen
trum polskiego przemysłu włókien 
niczego powstać musi wielki klub 
włókienniczy — mówi prezes ŁKŚ-u 
H. Konopka. — Cieszy nas niezmier 
nie, iż tworzy się on przy współ
udziale naszego klubu, że be.dziemy 
mogli ondać nasze doświadczenie i 
dorobek klubowi, opartemu o tak 
bogatą bazę ludzką, klubową o tak 
wspaniałych warunkach rozwojo

wych. Trzeba z naciskiem podkre
ślić, iż z miejsca między działacza
mi „Włókniarza" i ŁKS-u wytwo
rzyła się atmosfera szczerej, serde
cznej przyjaźni, co niewątpliwie sce 
men tu je i postawi na mocnych fun 
damentach wspólny klub.

Cóż można dodać do tych wypo
wiedzi? Członkowie wszystkich sek 
cji zdają sobie sprawę z korzyści 
płyna.cych z połączenia. Jeżeli więc 
początkowo tu i ówdzie dało się sły

ROBOTY INWESTYCYJNE
Włókniarz ma w dyspozycji dwa 

boiska: LKS-u i KP Zjednoczone. 
Ten pierwszy będzie reprezentacyj
nym stadionem Włókniarzami Łodzi. 
Jeszcze wiosną biężącego roku doko 
nane zostaną roboty inwestycyjne, 
jąk uzupełnianie ogrodzeni* i po- 
większenie pojemności' miejsc stdjSf 
cych. Projektuje śię, że jesienią ule 
gnie rozbiórce dotychczasowa drew
niana trybuna i powstanie n* jej 
miejscu wielka trybuna betonów*.

Na drugim boisku trybuny, beto
nowe powstaną w połowić b. roku. 
Po-1 trybunami znajdą pomieszcze
nia lokale klubowe, salki gimnasty
czne, oraz miniaturowy hotelik na 
30—40 łóżek, przezftaezóńy dla dru-
żyn przyjezdnych, 
odbywać się będą 
mniejsze zawody, 
wił równocześńie 
wyszkoleniowego.

Na tym boisku 
treningi oraz po- 
B gdzie on stano- 
centrum óśrodka

HOKEJ POD OPIEKĄ
Z w. Zaw. Włókniarzy dużą opie

ką otaćżft hókej lódówj’. W okrę-

gu łódzkim czynne są drużyny W 
Zgierzu i Pabianicach, a teraz przy 
będzie nowa sekcja — w Łodzi — 
oparta na drużynie LKS-u. Równo* 
eześnie przygotowuje się sprzęt dla 
innych ośrodków, tak że z końcem 
b. roku wyekwipowanych zostanie 
łącznie conajmniej 12 klubów włó
kienniczych.

Ekwipunek jest bardzo ważnym 
elementem tego sportu, ale nie naj
istotniejszym w warunkach, gdy 
wszystko zależy od pogody. W tym 
roku włókniarze przeprowadzili cie 
kawy eksperyment. W Zgierzu lo
dowisko powstało na specjalnie w 
tym celu wybetonowanym placu. 
Beton sprawił, iż nawet przy tempe 
raturze 4 stopni powyżej zera, roz
grywano zawody, gdy na innych to 
rach płynęła woda. W tym roku eo- 
najmniej pięć takich torów, hpkęjó^,,. 

‘wych wybuduję włókniarze. «
— Łódź nie może być pozbawia 

na sztucznego lodowiska — powie 
dział nam p. Leszewski. — Uczy
nimy wszystko, aby przyśpieszyć 
wybudowanie go w Łodzi. Ten 
aport trzeba udostępnić najszer
szym masom naszej młodzieży. 

Włókniarz postara się, aby hasła 
umasowienia sportu zrealizować 
również w hokeju lodowym.
Tę opinię możemy traktować jak 

wiążącą zapowiedź. Włókniarze nie 
rzucają słów na wiatr. Możemy być 
pewni, że dołożą wszystkich starań, 
by i na tym odcinku wypełnić am
bitnie plany, jak czynią to w co- 
dziińnćj pracy przy swych warszta 
tach.

W. Kaczmarek

CERDANA KUSI LONDYN

Cerdan W dniu 28 lutego ma się 
spotkać w Londynie z Dick Turpi- 
nem. Sekundować będzie mu jego 
brat Armand — a nie j$k dotych
czas menażer Roupp. Jak wiadomo, 
Turpin jest pierwszym kolorowym
bokserem, który zdobył tytuł 
Anglii. Cerdan ma otrzymać za 
walkę 10 milionów franków!

ZALE-ZAŁĘSKI HANDLUJE 
KONTRAKTEM

te

W Amei-yce coraz głośniej się mó
wi ńa temat przyszłego meczu re
wanżowego Cerdan — Żale Załęski. 
Jałt wiadomo, stosownie do kontrak
tu zawartego pomiędzy dwóm* bok
serami, Żale ma pierwszy prawo sta
nąć przeciwko Francuzowi do Walki 
0 odzyskanie tytułu mistrz* świat* 
wagi średniej. Jak się zdaje, mena
żerowie amerykańscy woleli by, aby 
przeciwko Francuzowi stanął ktoś 
inny z bokserów amerykańskich — 
* przede wszystkim Robinson, Mówi 
się więc, że Żale otrzymał już propo- 
zj/Cję aby odprzedał swój kontrakt z 
Cerdenem z* 20.000 dolarów.

szeć głosy ó emigracji 
czołowych' zawodników, 
już pewnym, że starania 
nie ich dla innych barw

niektórych 
dziś jest 

o pozyska 
mają zni-

korne szanse na powodzenie.
ŁKS Włókniarz we wszystkich nie 

mai gałęziaćh sportu będzie potęgą.
Sekcja bokserska dysponować 

będzie eo najmniej dwoma silny
mi garniturami, które nie ustępu
ję żadnej z czołowych drużyn Poi 
ski. W każdej kategorii Włókniarz 
będzie mógł wystawić dwu rów
norzędnych niemal zawodników. 
Różycki, Kargier, Marcinkowski, 
Dębisz. GettUng, Olejnik, Pisar
ski, Trzęsowski, Jaskóla, te tylko 
kilka bardziej znanych nazwisk 
„starych asów, bądź wschodzą
cych gwiazd. A przecież ża nimi 
stoi cała plejada młodzieży, coraz 
energiczniej napierajęeej na pozy 
ćje mistrzów.

Piłkarze opierać się będę oczy
wiście o Mkielet ligowego ŁKS-u, 
ale w wielu punktach doznają pc- 
ważnego wzmocnienia. Linia po
mocy, newralgiczny punkt łodzian 
wzbogaci się o reprezentacyjnego 
ztoppera Łodzi — Urbana i Baja 
na, którzy niejednokrotnie z pcw* 
dzeniem bronili barw okręgu. Nie 
ulega wątpliwości, że W szeregach 
ligowego Włókniarza ujrzymy też 
kilku nowych, młodych graczy. 
Według ostatnich wiadomości 

Dziewiarski Klub Sportowy rów
nież .zostanie sfuzjowany z Włóknia 
rzem. Oznacza to, że sćkcja lekko
atletyczna z Wajsówną, Kuźmickim, 
Peskówńą, Moderównę na cżćle, bę

8 etapów Praga-Warszawa 
Odpoczynek w Ostrawie

N* końferencji praskiej organizatn. <79 km) i Lodź — Warszawa w Toma-
rzy 'Wyścigu kóltrśkiegó ustalili nastę
pując* Fasę wyścigu Praga — V*rsźa-

I etap 1 maj* — Praga, Kolin, Mulili, 
Przelane, Bohdaniee, Hrichc Krtlory, 
Pardubice — dlugóśe 113 km.

II etap 2 maj* — Panlrbicc, Lito- 
myśl, Svitavy, Brno — 158 ktii.

III etap 3 maj* — Brno, Prorteiev, 
Ołomuniec, Przerów, GoltvaldoVo (Zlin) 
:. 137 km.

IV etap 4 maja — GottvildOvo, Vje 
tin, Miezirici, Mistek, Ostrawa — 120 
kilometrów.

•::nwie (75 kin).
Impreza 11041 nazwę „Międiynarodo-. 

wy wyścig kolarski Praga — Warszawa".
Na konferencji prz;jęto regulamin 

opracowany przez PZKul. tylko z drób 
"nymi poprawkami. W-wyścigu każde pań 
>two może wyslswii: maksymalnie 3 dru 
i»ny po 6 zawodników. Kolarze indy-, 
widtsalni nie będą startowali. Na mecie 
bjuzie liczony czks’ trzech pierwszycft 
z każdej drużyny. Kolarz, który nie 
ukończy etapu będzie wyeliminowany a*

•» maja edpoezyńek w Ostrawie,

V et«p ś maja — Ostraw*. Cieiryn. 
Bielsko, Bi*ł*. Kęty, Oświęcim, Tychy, 
Mikołów, Katów-iee — 147 km.

VI etap 7 maj* — Katowice, Bytom, 
Strielec, Opole, Brzeg, Oława, Wrocław 
— 179 km.

VH etap 8 m*ja. — Wrocław, .Oleini 
ca, Syców, Kępnę, Wieruszów, Lu
tutów, Złoczew, Sieradz, Zduńska Vfo* 
la, Ł«sk. Pabjznice, Łódź — 213 km.

VlH etap 9 m*j* — Łódź, Pintrków, 
Tomaszów» Raw*. Mszczonów, Warsza
wa — 185 km.

ł ączna długość trasy — 1,261 km.

Ze względu na krótkie odcinki etapów 
po stronic CSR, punkty odżywcze będą 
z.erganizcwane tylko w etapach: K«łó‘ 
wice — Wrocław w Opolu (94 km ód’ 
startu), Wrocław — Łódź w Kępnie

tolerowano dalszy start zawodnika, któ
ry ńię kończył etapu). W ramach jednej 
'drużyny dozwolona będżie wszelka' po- 
móc.

Organ iżatorty zobowiązali sif nie to. 
lerówać uchybień regulaminu. Z» wy " 
kroczenia regulaminowe ezeka kolarz* 
30 minut k«rnyćh, 1 ze korzystanie z 
naczynia arklanego — bezwzględna dy 
skwhlifikacja. Sędzią głównym wyścigu 
bidzie Czech, prawdopodobnie znany 
już n*ni p. Tozl. Komisja aędziewaką 
bidzie składała si* z 3 Polaków' i 3<h 
Czechóslowaków.

Regulamin wyśeipi będzie wydruku- 
w*ny w językach państw, których za 
wodnicy wezmę udział w • imprezie.

Każda ’ reprnzeiilacjn będżie miał* 
3 osoby towatz.yazące: kierownika, ma
sażystę. i mCćllfuiik*, Większość tabórii 
samochodowego dśdzą Cceei; jako, że 
-tnrt oiłhywa lię, w Pi-adre.

Koniec zgłoszeń imiennych — 5-go- 
kwietnia,



PRZĘGŁĄD SPORTOWY Sir. S '~ Nr lu
-4'"t "i'

IKN zdobywa pochr min. Skrzeszewskiego
w zaciętej walce z kolegami z Wisły

Z nartami pod strzechy 
i do warsztatów pracy

(RED. W. GOŁĘBIEWSKI TELEFONUJE Z ZAKOPANEGO *.H)

Z AMKNrpeiE NiraUnMHcft Mi-
łtmgsiw .tęjiloińw

JubU*u^»em 30-ietniej 
jednego t nśjatjkmyeh 
zasłużonych Związków

Zbiegło Mię z 
praey FZN, 
i najbardziej 
polakioh. —

Uroćayętośłi jubilMMów* Minkugu- 
rowitio defilłdą Startującej w ftii- 
atrzóątwgćh fnłodaioży. Piśćmorss 
juniorów przad trybuną honorową 
wypadł bgrdan dobnię, ą jej swart* 
1 wyrównano MeorojTi wywoływały o- 
klaski afromśclnonej publićutiośei. — 
Po tleflladBił odbyła Śię W eall Mor- 
skjegó Oka uróbaysta akademia. W 
południ» rożpoóaęły tię ostatnie kon- 
kurohej* tniśtrKOMw juniorów —«ko
ki wszystkich trr«eh grup Ohłópeów.

Młódsi z grup A i 8 skakali ńa 
•kóczniaeh terenowych w Hyclówee, 
«ta'wi t grupy C na skoczni trenin- 
gówej pod Krokwią. Na Hyclóweć 
zebrało s>e kilkudziesięciu śrtiyków, 
dla ktiryeh drogowskazem jńst ka
riera Staszka. Marusarza czy Bronka 
Ogęcha. Pó skoku prawie każdy nu- 
dżśł sędaiów i dowiadywał się o dłu
gość i notę. Malców nie zniechęcały 
upadki lub krótkie skoki. Mały rń- 
yrenentant Harcerskiego Klubu Nar
ciarskiego Zakopane •— Jerzy Gąsior 
ńriał bardzo słaby pierwszy skok, ro- 
dżić®, któi'ay Wdrapali «if na Anta
łówkę, aby oglądać pópisy syna, spy
tali:

— Móżć już dość, chcesz wrócić Jo 
domu ?

— Có za pomysł — odpowiedzią! 
ińalóć i z i-unlleńcern na twarzy po- 
wfdrnwAł w górę nń rozbieg. Chłop
cy óbśeiwowAll śkóki przeciwników 
z ogrómną uwagę.

— Patrz, za późno się odbił! Ma 
wychylenie! Nie dobrze prowadzi 

narty! Nie były to jednak głosy kry- 
tyeziri. Malćy potrafili lojalnie oce
nić każdy dobry skok, a ó koledze, 
o którym WdSSeli, że przewyższa 
Ićh wyszkoleniem, mówili z śsacun- 
kiern.

Wązyscy niemal zawodnić}’ czekali 
w skupitńhl na pierwszy «kók Wia- 
dyiłńwa Tśjrtćra t. Warty Ćićśzyń-

■kiej. Wśród malców miał on sławę 
równą tej, jaką wśród st arśayeh cie
szy się Staszek Marusarz. Okazało 
się jednak, że Tajher nie zdobył mi- 
otrzoatwa w swej grupie i muniał za
dowolić Się trzecim miejacćm za 
dwoma zakopiańczykami. Młodzi za
wodnicy Zademonstrowali nie tylko 
ambicję i stosunkowe dalekie skóki, 
ale co ważniejsze — zaczątki dosko
nałego śtylu.
W punktacji drużynowej mistrzostw 

w konkurencjach dtsiewcźąt pierwsze
miejsce «dobył zdecydowanie 
Zakopane — 187 pkt. przed 
Katowice — 128 pkt. i Wisłą 
pane — 64 pkt. Na dtlteych

HKN 
HKN 
zako- 
miej-

ńiozki mistrzostw — Anny Kubiak 
HKN Zakopane, która liczy sohia 15 
wiosen. Gdy Wywołano ją dó odebra
nia nagrody, z sali padły okrzyki; 
„Spi w domu" — co z uwagi na póź
ną godzinę wręczania nagród i wiek 
zawodniczki jest usprawiedliwione,

W czasie wręczania nagród ogło
szono na sali wyniki Polaków na a- 
kademickich mistrzostwach świata w 
Śzpindlerowym Młynie. Wiadomości 
ó sukcesach wywołały żywiołowy en
tuzjazm.

WYNIKI:
■lefl dilewezRl 5 km grup* •:
1) Sak M. HKN Zak. 41:23, 2) Clóńelato 

IKS Sarani* Wislt 41:25, J) RypliMk* HKN

■Ukl junlerów grapy A: •laHe**l* M 
taklasyfikewańe 24

1) Mracielnik Will* żak. 12 I 12 m nett 
2M.7. 2) Michalik Wisi* Ztk. 12.3 I 1« — 
nota 122,4, 3) Tajner Watra Cieszyn 13 i 11 
nota 124,7, 4) Greń Stanisław Wisła Zak. 
17,3 i 11,5 nota 123,2,3) Kasprzyk Will* Za
kopane 17 i 12 ńótł 123,1, 4) Rój Gąsieni
ca HKN żak. 17 i 17,3 fiata 120,3.

■kekl «Mopcóm grupy gt stertowało W, 
lkl*sytikowano 34

1) Gąsienica Daniel Wille Żak. 21 i 12.3
hola 
20 I 
21 i 
Żak. 
Żak. 
żak.

214,2, 2) Greń Frinelizak Willi Zik.
2Ó
21
21
20
20

ik*kl

Asta 214,2, 3) żarytkl tNPTt żak. 
not* 210,2, 4) drzogoieiyk wina 
I 20 nota 2Ó6.2, 5) Foitoeki HKN 
i 21 not* 206,4, 6) Kerplal ŚNPn 
i 20 nota ifK.7.
Juniorów grapy C etwArte I da

ZAKOPANE, U. (teł. wł.) — Daw- 
niej byłem Motyką, biegaczem i narcia
rzem, a dziś jestem tym, esy mnie pan 
widai — przeditowi* Się łSrtóbliwie d* 
wny m białega ipórtn, który dzisiaj rże 
eżywiście nie może pochwalić się aylweh 
ką r»«ow<ge biegam. Ten oryginalny 
«posób przedstawienia, jednak bez żad
nej ironii, a przeciwnie s nknaniem me- 
żńiby iparatreżoWać W ódńiaśieniu dó 
Polskiego Związku Ńareiartkitgó, który 
w dniu Ż J święcił jubileusz 38-leeiu swe 
go umienia. Dawny PŹŃ, ten z paeręt' 
ków *sy«g kariery, wie mógł pochwalić 
Się ant. lioieią cifeutków, gai reżulłątśmi 
•zyskiwanymi n* leeenió mlfdżynarode-

Scaćh uplasowały Się: 4) Zudążko- 
wiee 46 pkt. 5) HKN Bietoko 34 pkt. 
6) LŹS Barania Wisła 19 pkt. 7) 
Watra Cieszyn — 16 pkt.

W konkurencjach chłopców pierw
sze miejsce zdobył również HKN Za
kopane, zdobywając puchar ministra 
Skrzeszewskiego, który w ub. roku 
przypadł W udziale Wiśle zakopiań
skiej. W ostatnim dniu Harcerze by
li poważnie zagrożeni przez junio
rów Zakopiańskiej Wisły, którzy w 
skokach zajęli szereg czołowych 
miejsc. Ostatecznie HKN zdobył pier 
wsze miejsce ze 199 punktami, wy
przedzając zaledwie o 14 punktów 
następną z kolei Wisłę. Na trzecim 
miejscu uplasował się Związkowiec—• 
67 pkt., a dalej: 4) SNPTT ZaJtopa- 
nę — 66 pkt. 5) Watra Cieszyn — 
19 pkt. 6) KN Szczyrk — 15 pkt. 7) 
AZS Kraków — 13 pkt. 8) Wisła 
Szczawnica — 8 pkt. 9) AZS Wro
cław — 8 pkt. 10) SNPTT Biała -- 
S pkt. 11) LKS Barania Wisła — 8 
pkt. 12) Chemik — 4 pkt. 13) Metal 
— 3 pkt. 14) HKN Bielsko — 2 pkt.

Na zakończenie zawodów odbyło 
się uroerytfć wręczenie nagród. Na 
estradę wchodzili kolejno Zdobywcy 
mtejśc od 1 dó 6. otrzymując z rąk 
dr Bonieckiego dyplomy, książki i 
Upominki. Nie wsZ5'scy jednak ża- 
Wodnicy stawili Mę pf> Odbiór na
gród. Zabrakło... najmłódśżej ućżest-

tlelsko 4) Reichel Związkowiec
45:17,5, 5) Tajner Watr* Cleszyń 44:04, 4) 
Augustyniak HKN Katowice 44:45.

■leg piaski t km 41* IPelertw grupy I:
1) Karpiel J. SNPTT Z*k. 32:30, 2) Bafla 

HKN Zak. 42:32, 3) Stopka Wisi* Zak. 45:06, 
4) FOrteckl HKN Zak. 47:07, 5) Banał HKN 
Z*k. 47:16, 6) Dudzik Wisła Zak. 47:50.

Bing 12 km płatki dla ehłopców gr. C: 
(otwarty i do kombinacji)

1) Kowalski Wisła Żak. 1:03,46. 2) kubisż 
Wiata Ż*k. 1:63,32, 3) Dawldek SNPTT Żak. 
1 :05,57, 4) Hecko Watra Cieszyn 1:06,44, 5) 
Kubin HKN Zak. 1:07,01. 6) Byrd Związko
wiec 1:07,36.

kamblnbejt. Stertowała io, ikikiyfikewane 
24.

1) Wawrylko Wille Ż»k. (kski 37,3 I 32,5 
hot* 210.4, 2) Raj MKN Z*k. 34,3 1 32,5 na
ft 122,5, 3) Kowtllkl Wlił» Z*lt. 34,3 I *13 
hol* 122,5, 4) KrteptowMi AnflUeJ HKN 
żak. 33 I 38 nota 117,3, 5) Wójnir Związ- 
kowiac 34,3 i 34 not* 113,2, 4) Kl,aezek KN 
śtetyrk 34 I 34 not* 115,0.

Kamblnkej* nerwaika juniorów grapy C:
1) Kowalski Wista not* 40,5, 2) Wawryt- 

ko Wisła 32,13. 3) Rubli Wisi* 68.63. *) 
Rój HKN Zak. 60,72. 5) Jankowski Związ
kowiec 82,85. 6) Palaizyński Związkowiec 
not* 13,24.

Dzisisjity PZN,po M-ta latali pra
cy, w aietym nie pesypstninó awyeh lat 
mledzieńezych. RozrAił elę, aU nie M 
eił sylwetki apnrtaw*}. Nie słraeił *«i- 
muiiu. enerpii i zapału do ptaer. To, ca 
przed kiłknnastu laty wydawało idę Aie- 
móżliwóieią. jest dzisiaj realizowane a 
kukce-em. Narty trafiaj* pod ttneehy 
chłopaki*, dó miełzkań rahótnieiiyćh i 
prieówńieżyeh. Na żawódaeh widzimy W 
preżentantów wazyślkićh pionów sporto
wych.

Narciarka Lutławeg* Żespóln Sporto
wego z Baraniej Góry Ciarieiłlówna Ma 
bywa w biegli tytuł wieemblrz^wi junió

rek, z*wodnik ZwiąekeweR Sikora zdo* 
byóra mistrzostwo w slalomie. Biały 
•pert ogarnia coraz szybciej młodzież 
całego kraju, znajdując miłośników nie 
tylko w terenach górskich, łeez również 
■a przestrzennych równinach Polłki 
środkowej. Nie trzeba lig wigc dziwić, 
że dzień Jubileuszu święcił PZN w pod 
ńioaiym SaStrOju.

Po defiladzie juniorów odbyła się w" 
Jtifkili* •dekórowMój liaH Morskiego 
Ok* Akademia, którą Imieniem prótekto 
M zawodów Premiera Cyrankiewicz* ż* 
g*tt póeel Aręzjrńiki. Następnie dr Bo* 
tittii przedstawił rozwój Związku i je
go otizgnifeia om Meczenie ńereiar- 
rtwą dla eałekśHaltu iyeia państwowe- 
gę. Nastąpcie przemawiali: imieniem 
KCŹZ oh. Boski, imieniem GUKE płk 
Kasprzyk, itnitńićm Zekopinegó bar- 
mistrz Ustup-ki i w, fal. PZN otrzymał 
w daia Jubileuszu aie tylko słowa iirtuw 
sio. Zakopane ófigrówalo WiW piękny 
óbrOs, PZPN i Wildę piękne puehaęy. 
Telegramy gratulacyjne nadeszły- ta 
wśtystfcteh zakątków Felski. zzrówno od 
Związków Spórfowęeh jalt klubów igttp 
tueji r ółib prywatnych, f^ó)

Do sraedra żyrteit Mątw stój Httai ' 
róimieł RMtjt Prztgtidu Spoflowąjfb

Wybrzeże-Pomorze 9:7

Anikiewicz nadal w słabej formie
z trudem wygrywa z Głoniakiem

BYDGOSZCZ, 2.H (lei. wl.) — Lulu 
sjośri li‘.'L:u w stolicy Botnorża przeży
li skromną uizlj — skromną, gdyż l*k 
przypuszczaliśmy, reklhmowńtić i „;V/a- 
ranlow*tH'“ składy obli zespołów ule
gły poważnym zmianom. Wsbrzeż® zje 
chało bez Sorzewińskicgo, którego z*- 
• tąpil Miller. Kudłaeika, mieszkającego 
ustalnio ńa Ślą ku, zśsląpil młody Kuz- 
mińiki. V miejsee Chychły, Uanął Mu- 
siał, a M*ehliń~kiżgo wyrę«aył SlUikow 
4ki. Gospodarze nie wystawili Kmży,

który w ostatnim (potkaniu i Matlochem 
w Wśr-zawle został poważnie kontuzjo
wany. Krużę zastąpił Głoniak 
cław), a Gnata w półciężkiej 
ZinnrayÓEki.

Drużyna Wybrzeża przyjęta

(InowrO- 
zluzował

sattala.

Faworyci zwyciężają w Lidze kosza

mimo zmienUnnjo składu, bardzó s®r- 
devehit. * olimpijczyk Anlkiewie» otrzy 
mai piękny upominek, ófiiróWany prze* 
Radt dl* Spraw Młodzieży i Kultury ri 
zyoznej.

ANTKIEWICŻ ZGUBIŁ FORMR
N* rińgti w Bydgoszczy Ąmkiewłpś 

w ipńtkeniu z niłódym zawodnikiem nie

W piórkowej Antkiewiez spotkał tię 
z młodym Głoniakiem, który w pierw
szych dwóch starciach kilk* razy niebez 
piecznie trafił mistrza. W trzecim star
ciu Anikiewicz przeszedł do generalnej 
ofensywy i zyskał lekką przewagę punk
tową. Głoniak swą brawurową walką zy
skał poklask całej widowni.

W lekkiej Kuźmiński okazał śię 
za młodym jeszese przeciwnikiem 
dla twardego i doświadćźóliegó Pio
trowskiego, który demolował go ay 
śtematyeanie swą śijrią. lewą. Kuź
miński otrzymał upómnieńie za nić-

wykazał dobrej fońny.

W niedzielę Łódź świadkiem walki
o tytuł mistrza Polski

PÓŻNArŁ 2.II. (TAI. Wl.) ZŻK Po- 
sftań — Warta Poznań 40:23 (18:8). 
Oczekiwane z wielkim zain*ercso- 
wdftićm derby pozń^ńsk-e w koszy
kówce żakóńcźyły się pónówńym w 
pełni zasluźcriym swyclęMweiń ko

prfy tyrn śłabó
że pierwszą połów®

Iśjarzy. Spotkanie 
prr.r pró ..'iclzone 

im tempie 
żarlaw;'a 

poźiomie. 
bez .yngtę 

lepszą był 
który roz- 
grę dosko

nale taktycznie.
lV?.rciarze wypa

dli słabiej nić, r.wy 
kle. Zepchnięci 

ód rąnll dó defen
sywy grali zbyt iń 
dytridużlnić, a

Strzelali. Skutek ten,
ćuldtiii różnicę

10 punktów. Pó żhUatre stron pięk 
nym srywim cćprawdn poprawili 
Bióeó tćn stcsuńśki jednak szybko 
•podli z sił, co wykorzystali prży- 
tęrńui kelćjr.rr.s. Motorem driiżyńy 
s^ysiStkię.i byi teźMiówiak, mń- 
jąć ói‘?y boku brzyldmilegó stritaG 
cg Kóliśnie\rśkiśgó. W Wareić po
nad przeciętny póżlom Wybijali Ru- 
ŚźklMćież i Urbanowicz. Punkty dla
ŻŻK zdobyli 
Gl'zecho.;ia'; 
Wńrty — t;

Koltiśńiewski 18.
Tr.recyński 8; dla 
vicz 12, Dziel 5,

kowicie z ofensywy, poświęcając się 
Wyłącznie troskliwej Opićc* traci 
Pawlakiem. Cały ciężar ofensywy 
przejcli na siebie Żyliński i Barcz- 
or.ewski, przy czym ten pierwszy 
brylował na sali. Koszykarze TUR-u 
grali nierówno, wszyscy niemal za
wodzili pód koszem, popełniali wie 
le błędów w kryciu.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Żyliński — 16, Barszczewski — 14, 
Ulatowski — 4 i Maciejewski — 3; 
dla TUR-u: Michalak — 14. Skrodz- 
ki — 5, Pawlak — 4. Sińczak — 2. 
Sędziowali Ejme i Zajączkowski 
(Obaj z Łodzi).

WISŁA POGRĄŻA ZGODĘ
KATOWICE, 3.II. (Teł. wł.)- Wi

sła Kraków — Zgoda 39:33 117:17). 
W mistrzowskim mccżu koszyków
ki Wisła dopiero w końcówce Zdoła 
ła pokonać Zgodę. Na kilka minut 
przed końcem Zgoda prowadziła 
różnicą 5 pkt., ale ,,wiślacy“ skupi
li się, wyciągnęli ze stanu 28:33 na 
3o;33 i dwa strzały dr Stoku z dy
stansu przypieczętowały zwycięstwo 
drużyny krakowskiej i spadek z li
gi zespołu śląskiego. Punkty zdoby
li; dla Wisty — Stok, Ariet i Kówa- 
lówka po 9. Hegerle 7. „Żerdka" 3, 
i Szostak 2; dla Zgody — TAtar- 
czuch 10. Wrźeśniżk. Krawćżyk i 
Girtler po 6, Skawiński i Wózimko 
po 2, oraz Kozioł 1.

spońewanemu Strzałowe przeciwni
kowi.

Poziom spotkania nie mógł, oczy
wiście, w tych warunkach zadowo
lić. W AZS Warszawa wyróżnili się 
Popławski Z. i Bartosiewicz, w AZS 
Kraków — Mizia i Kozdrój.

Punkty dla AZŚ W-wa zdobyli: 
Popławski Ż. — 12, Bartosiewicz — 
10, Nieiński — 8, Popiołek — 4 i 
Christianś — 2; dla AZS Kraków — 
Mizia 6. Kozdrój — 4 i Grójecki — 
2. Sędziowali Kościelśki (Łódź) i Ru 
ziecki (Olsztyn). Widzów Około 300 
osób.

uląkł się ani :ia7.'.> i-ka. *ni sławy swe
go przeciwnika, walczył jak równy z 
równym, Atnkićwiez raczej zawiódł. S? 
dziewie o głosili wprawdzie żwydęśtwO 
..bombardier*4, publiczności jćdrtakłć 
zdawsło się, że werdykt ten krtyWdidł 
fniejscowrjo i prżez chwilę glośńń ąwi

Głaniak, nie czystą walkę

zdał#. Kpt. D»rds twioHsi. i* mimó

Sędziował Balcer Poznanie,

Spotkanie 
Paliriskim w 
ziomiO. Obaj

i przegrał wyraźnie.

pomiędzy Musiałem i 
półśredńiej stało n& pó 
zawodnicy wdłli Się w

Dylęwicz i Szj^ura ił S.
Ząwoćy WóSćo If-GO ośób 

dzili sędiaiowiś Ebei'hardt z
prowa-
KrąkO-

wa i mgr. Kówdiśki S PóEńąńiś.
ŁÓWSEllS DgMM 

wrGirWA ymca

I.O”:':. 2.H. (Tel. 
TU.; 2r,25 (19:10). 
nych ryw: H mają 
dycję i tyi.i razem 
nióńa I .' la pb brzt.

nic;’ 
prOweosón? 
dćwocl-m 
wolnych.

dianie

Wł.) YMCA — 
Spotkania lokal 
już swoją tra- 

witlownin wypel 
gl. żywo dopln-
Walka była za- 
nęrwowa. ale

fąirl estia najlspśzyrti 
»3t nikła llóźć rzulńw

YMC.\ diskóAśló rozwiązała rtiecz 
taktycznie, Dowgird zrWSńówał cał

gdyż drugi sędzia Twardo z War
szawy nie żjawił Się.

Z DWÓCH AŻŚ-ÓW 
LEPSZY WARSZAWSKI

Bratobójcza «p&tkanis dwóch 
AZS-ów, Warszawy i Krakowa ró- 
zżgrane w stolicy w ramach ligi kó- 
sżykówki żakóńćkył śię pćwnym i 
beż trudu odniesionym zwycięstwem

ZTERY POWYŻSZE spotkania 
ligowe znów w niczym właści

wie nie zmieniły układu tabeli, bo
wiem faworyci zwyciężyli na całej 
Unii. Dopiero najbliższe mecze 5 i 6 
bm„ a zwłaszcza występ koszyka
rzy ŻZK Poznań w Łódki, mogą za
decydować o tytule mlstiaa Polski. 
Kolejarzy poznańskich, którzy pro
wadzą w tabeli z 1 pkt. straconym 
przy dwóch straconych przez YMCA 
Łódź, czeka o. trudne żatlanle. ZZK 
spotka się. ‘i TtiR-em Juź w sobotę. 
Łodzianie śą ciężkim przeciwnikiem 
i mimo, że powinni przegrać, zrobią 
niewątpliwie ..podkład" dla YMCA. 
która w niedzielę. WObee Słabych 
kondj'cyjnie. póżńańiaków, będzie 
miała dń pawnego stopnia ułatwio
ne zadanie.

Która z tych drużyn wygra tru
dno przesądzać. Zwycięstwo ZZK 
da mu tytuł mistrza Polski, porażka 
spowoduje trzeci decydujący mecz

między tymi drużynami. 
Sżym mżćśu w Poznaniu 
grał z YMCA 51:48:

>BZOstAłe dWA 
będą mniej ważne. AZS

W pierw- 
ZZK wy-

fiiemdeiite 
Wsritm

gospodarzy 36:12 (21:6).
Gra była dość żywa, ale 

teresująca. Warszawianie 
ani na chwilą zmuszeni do

mało in
nie byli 
większe-

go wysiłku, grali więc chwilami bez 
przekonania. Akademicy z Krakowa 
przeżywają duży spadek formy, a że 
w dodatku przyjechali bez Bahra i 
Lipińskiego oraz t chorym Peszków 
skim, nic więc dziwnego, źę nie mó 
gli prżećiWstźwie śię wyjątkowo dy

będzie miał w Warszawie trudną 
przeprawę z Wartą (I mecz 87:33 dla 
Warty), a Wisła żechće się «rewan
żować AZS-owi Kraków ża porażkę 
z I rundy (25:39).

Aktualna tabelka rozgrywek przed 
stawia się następująco:

2)

4)

«)

ZZK Poznań 
YMCA Łódi 
TUR lódi 
AZŚ W-v/a 
Warta, Ooznań 
Wisła, Króków

7) AZS, Kraków
I) Zg*d*. twiąl.

12
11

lb
15
12
12
11 1:10

wraystko Anikiewicz. walkę lekko, alę 
wybrał.

Na dabryni poziondfc Msły walki v k« 
tegorińch lżę,i»zyt!h. W średniej biło ,i:tż | 
•torżżj, a niedobrze w półciężkiej cięż 
kiej — poziom Itkkd wzrósł. Chyl* tyrt 
rńEfctn prreerał, gdyż nadział *i* w drn- 
gińł Sterciu ful ailtl* kontr£ i ód tej chwi 
li wyraźnie osłabł.

Zawodnicy Wybrzeża byli lepsi tech
nicznie i kondycyjnie. Miejscowi awe 
braki nadrabiali ambicją.

Wyniki (l z«wótln. Wybrzeża): w niti- 
tzej Miller stoczył bardzn żywą walkę z 
Piwońskim, był w dwu pierwszych star
ciach słabszy, azedl niepotrzebnie do 
przodu głów?, ha eo ótrzymńł oslrzeżerti*. 
W trzecim stireitj. jłkhy zytkłł ni Ji- 
lócłi i był równńrzfdhyni przeeińtiikieńi. 
Wygrał Piwóńśki.

Gigńal w kasuciój byl wifcej żgrósyw 
ny i wykorzystał hastę» rąk, sprytnie sto 
pował Licaua. Gignat był .niewątpliwie 
lepszy i wygrał zasłużenie.

wymianę ciosów i zRdertieftitrowldi 
dobrą pracę nóg. Lepszą końcówką 
Wykazśł się aawódńik Wybrzeża. 
Otrzymane jednak upomnienie prze
kreśliło szanse na Zwycięstwo. Ógło 
sżótió wynik rewisowy. •

W średniej Kwiatkowski w walce 
z Dębowskim przejął inicjatywę i 
nie wypuścił jej dj> końca spotkania. 
Kwiatkowski był lepszy, dysponował

silniejszym eiosem i Zwyciężył ał- 
służeniŁ

Fliiikówski W półciężkiej nie wy 
korzystał przewagi wzrostu nad Źmo 
rzyńskim. Obaj zawodnicy walczyli 
nieczysto i bezmyślnie- Walka słaba, 
z lekką przewagą miejscowego, któ
ry zwyćiężyŁ

W ciężkiej spotkanie Białkowskie 
go t Chyłą odbyło się. przy atanie 
metru 7:7, — dlatego temperamenty 
widowni wttfóśly i sprawiły, że obaj 
zawodnicy rusźali śig 'dobrze w rin
gu 1 ' walczyli' całkiem ‘ ’ poprawnie. 
Chyle brak jeszcze wiary W śwfe si
ły, możliwości. Nadział się on w dru 
kim starciu na Silną kontrę, po któ
rej wyraźnie osłabł. W trzeciej run
dzie Odpoczywał dó ńa deskach. 
Walkę jednak przetrwał dó kóńća 1 
przegrał na pufikty.

Spotkaniem tym Białkowski prze
chylił Szalę zwycięstwa Wybrzeża na 
swa korzyść 1 wyńlk końcowy 
brzmią! 9:7 dla góśCL Widżów żebra 
ło się ók. 4 tyś. W rińgti sędziował 
p. Bocheński, ńa punkty pp. Krasu- 
cki ż Warszawy, Bltlkiś ż Gdańska 
i Rutkowski ż Bydgoszczy. Wie

Ostatnie akordy
w walce o Ligę

462:343
441:332
323:371
364:262
364.42' '
334:46: I

Oczy i uszy 
świata

los loul* ilóć;yl ląęęi 
( •bkłiiwy * MigMi;

*yjrywaj*e i tlM<‘ 
r*m. W*le* Srzyglś’

łl* 15aiB *h

2f««*U> TMtHt, ktA- 
ty oiiatnto wygrał tur, 

nlęj n* krytych kórfieh # Barytu •— W«h 
czyi W turnieju «zt6kh*lrhakl* b*z pOota- 
drani*. !!*k ilg ek»zuj*. Th*i¥i*i w eii< 
dó irteczćwini* tak nlMlrtAlilFl* 
rzvl tlę w "«śŁ *9 mHHtilt sa*w* 
zlięnińl* kdlći.

MMraOM Indii zóitil ioie, bihe w li- 
nalo w Kłlkuclę Mitrę 1:6, 4:3, 4:3, AA.

la ta«4k prznbięol w Ngweiltlt (Auit"1' 
li*) 180 yardów w 2,4 i to na trawiastej 
bieżni. Start Jędnąk odbył tlę n« tygnaf 
gwizdka, a ni» itrzglu — tak, t# rekord 
nię mota być uznany.

Polak z Frgne|i — Mare*lak, «almi* 
udział w „Tour dAIglam". Wyiclfl odbft 
dzie tlą pomiędzy 13 marca * 3 kwietni*..

4.432.801 rwreiarzy zarśjestrowenó w iy-ą 
sezonia w stanach żjafjnśętaiiy«li.

Polak amerykański WIjHóeM ikettył « 
hAII w żwyż 2.8Ź5 fil. tićhątgi ikóężył 
o tydtce 447 cm, » MólitSóhiaty 442 Cut

_____ . Krawciyk w R*nńei wylókó pókćns’ 
341:42* 1 Leclerc*, óóiylłjąc g® klik* r*zy ń* dl
348:452 akl.

W dniu 6-tego lutego (a nie jak 
pomyłkowo podano w komunikacie 
PZB — 8-ego lutego) odbędą się 
ostatnie spotkania na froncie wej
ścia do Ligi bokserskiej. Sytuacja 
jest już niemftl wyjaśniona i mecze 
niedzielne będą nosiły raczej cha
rakter prestiżowy. Program przewi 
duje spotkania:

Odrż — Gedaaia w Szczecinie. 
Auta Żabrżł — Sryw a* £lą*ku.

ĆrAcotU Radonuak.
Gwardia (W) — Gwardia (Rae- 

»aów) w Warwawie.
Samorządowiec — ŁubHniaaka we 

Wrocławiu.
Meca póńjięflzy Gedtnią a Odrą 

ńiż tłWftiWlż 3U& fĄ«nych zmian w 
Ułćłąćiżte tAWi> %ęd£|e Ań dółśrym 
ęgżąmińęfń i WAiuńtieiiń dlA iMlódój 
Odry. Gćdańia walezy błż Ćhyehly, 
który jest W Finlandii.

Wyniki tpotkania Hutą Zabrze — 
Zryw nie będzie również miał zna- 
ćaenią dla układu tabeli. Wydąje się 
nem, żą zwycięstwo powinni wywal 
czyć łodzianie, którzy już zadoku
mentowali swą wyższość w Walce pa 
włąśjiym rhiti)!

ciekawie zapowiada tię mecb śi*ą- 
ćAVla — Rnciomiak, choć i jegó re
zultat już nie może wpłynąć ńa po- 
prswtenić pozycji źespoiu krakow
skiego. Być może na ringu poflira-

wćlśldm dojdzie do pojedynku re
wanżowego Szczerbowski — Czor- 
tek. Walka ta niftże być interesują
ca, chóć krakowianin podobno ośtat 
nió obniżył Znacznie śWe loty. Obie 
drużyny wystąpią przypuszczalnie 
bez zawodników w kategorii ćięż- 
kiej, gdyż Cracovia nie wychowała 
ciężkiego, a Stec jest w Finlandii. 
Oczywiście nieobecność Steca obni
ża szanse Radorńiaka.

Warszaw ka Gwardia postanowiła, 
iż do walki ze śwą imienniczką rze
szowską wystaWi rezerwy. Przegra
na bowiem z Rzeszowem nie może 
już * żaden sposób zaszkodzić etó- 
łćezhćj drużynie, a Gwardia pragnie 
(i słusznie) d*ć móżńóśl startu swj’tń 
pięściarzom zapasowym;

Pierwsza drużyna Spotka się w ra 
mach tej samej imprezy Z Gwardią 
wrocławską. W meczu tym organiza 
torzy zapowiadają ciekawe walki, 
jak: Kasperczak — Patora, Śymóno- 
wicz — Sobkowiak i Klimćeki — 
Szymura.

wreszcie najciekawszy mecz Mbę 
dżie się we Wrocławiu pomiędzy Sa 
merządówcćfń a Lubliftiżńką. Będzie 
to prawdziwa Walka o życie... Bo
wiem w tej grupie sytuacja skom
plikowała Się i nie została jeszcze 
całkowicie wyjaśniona. Obaj rywa? 
le mają po dwa punkty zdobyte, ale 
Lubliniańkti posiada lepszy Stosunek 
zwycięstw.. Meóź wrocławski zade- 
cyduje o awansie .tednej esy drugiej 
ósemki dó Ił Ligi. W Lublinie nię- 
śpódniewane zwycięstwo Odniósł Są- 
morząflóWiec 9:7 — Ąi* jśśt wyklu- 
ezotte; że 1 tym razem potwierdzi 
SWą Wyższość, (gr)
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Nispunktualneśc Janusza Kusaciuskiego
stała się początkiem... kariery sportowej

Z wizytą w Ołtarzewie, 
tam gdzie wychował się 
największy biegacz Polski

— Pamiętam doskonale jak Kusociński wygrał z Iso-Hollo na 
Legii w Warszawie. To był dopiero bieg! W momencie, gdy pier
wszy przerwał taśmę — przypominam sobie, że zerwałem memu 
sąsiadowi kapelusz z głowy i podrzuciłem go wysoko w górę, chy- 
ba na 10 metrów. Własnego kapelusza nie miałem. Byłem wów
czas małym pędrakiem i na zawody dostałem się na gapę...

Samochód mgr. Nawrockiego z GUKF-u mknie szybko łódzką 
szosą w kierunku Oltarzewa. Siedzę i słucham co opowiada mi 
o „Kusym" kierowca Jankowski, widać bardzo przejęty celem na
szej niedalekiej podróży. Na 17 kilometrze za Warszawą z szosy 
skręca polną drogą w prawo. Zaraz za skrętem w szczerym polu 
stoi nawpól murowany domek, otoci°ny wokół zabudowaniami go
spodarskimi. Tu spędził dziecięce l»ta pierwszy z najlepszych spor 
towców polskich — Janusz Kusoc*ński.

Wysiadamy. Za chwilę jestem w 
Sieni, gdzie wita mnie mały chłopiec.

— Pan przyjechał po pamiątki po 
wuju, prawda? — pyta .rezolutnie. 
Zaprasza mnie do pokoju.

— Mama zaraz przyjdzie — infor
muje.

Rozglądam się po pokoju. Jedynie 
obecność na pianinie pod oknem ma
łej fotografii Kusocińskiego, na któ
rej stoi on w stroju tenisowym w to
warzystwie jakiejś pani — wysknzu- 
je, że mistrz olimpijski niegdyś tu 
przebywał i mieszkał. Kusy na foto
grafii jest uśmiechnięty i rozbawio
ny. Drzwi się otwierają i wchodzi do 
pokoju Jego siostra, pani Janina Cza
plińska. średniego wzrostu, ciemna 
biondj-nka. Wita mnie z miłym u- 
śmiechem. Już na pierwszy rzut oka 
widać rodzinne podobieństwo. Szcze
gólnie z oczu i przenikl wego spoj
rzenia p. Czaplińska przypomina bar 
dzo swego brata.

ROZGRABIONE MIESZKANIE
— Niewiele zostało pamiątek po 

Januszu, właściwie nic. Jego pokój 
na Noakowskicgo wypełniony był po 
brzegi nagrodami. Uratowałam same 
najskromniejsze. Następnego dnia po 
uwolnieniu Warszawy w 1945 roku 
natychmiast wyruszyłam z Oltąrzę- 
wa dó zniszczonej stolicy. Dotarłam 
do naszego mieszkania przy ul. Nos
kowskiego 16. Dom był niezniszczo- 
ny, mieszkanie oczywiście ■— rozgra- 
bione. Z pamiątkowych pucharów i 
cennych pamiątek już nic nie znala
złam. Te dyplomy, które pan tu wi
dzi, zb erałam na podwórzu, scho
dach, dwa nawet znalazłam na ulicy. 
Nieliczne te pamiątki przywiozłam 
do Oltarzewa. Czekałam tylko na 
chwilę, by ofiarować je dla Muzeum 

Polskiego Sportu, drwiła ta teraz 
nadeszła. Spchriam tylko obowiązek 
wobec naszego sportu i wobec Janu
sza.

DVPLOMY KUSOCIŃSKIEGO
Oglądam pamiątki. Najpierw dy

plomy. Czytani pierwszy z brzegu: 
dyplom dla tow. Janusza Kusociń
skiego z RTKS Sarmata za pierwsze 
miejsce w biegu 1.500 m, uzyskane 
z wynikiem 4; 30,6 min. podczas świę 
ta sportu robotn!czego w Warszawie. 
Podpisał dr Michałowicz... Rok 1929. 
Jakże odległe to czasy... Papier dy

Juniorzy lO-u pkrzfmkeni
na ringu wrocławskim

WROCŁAW, 2. 2. (Tel. wł.) Wro
cławski Pafawag zorganizował po 
raz pierwszy mecz bokserski pomię
dzy juniorami ŁKS i swojej druży
ny. Ogólne zainteresowanie skupiło 
się na pojedynku Debisza z Pcpow- 
skim. Zwyciężył Dębisz, który wyka
zał dużo bojcA.ofci i operował silny
mi ciosami. Za wyjątkiem początku 
pierwszego starcia miał, on zdccydo-। 
waną przewagę i walkę zasłużenie ■ 
wygrał. Nie było to jednak najład- i 
niejszym spotkan em dnia. i

Na większą uwagę zasługuje star- [ 
cie w muszej pomiędzy Sawickim a 
Gettlingiem. Obaj zawodnicy, mimo 
młodziutkiego wieku, potrafili prze
prowadzić walkę w bardzo szybkim 
tempie, stojącą na dobrym poziomie 
technicznym. Zwycięstwo Pafawagu 
9:7 krzywdzi nieco łodzian, gdyż। 
Gettling zasłużył na wynik remiso- ! 
wy.

Wyniki walk (na I miejscu Pafa
wag): papierowa — Berger zremiso
wał z Debiszem II; musza — Sawic
ki wygrał z Gettizgem; kogucia — 
Czajkowski odniósł wysokie zwycię
stwo z Kasprzakiem; piórkowa — 
Kucharski wypunktował Pietrzaka; 
lekka — Popowskiego pokonał De- 
bisz I; półśrednia — Jordan wypunk

plomu jest trochę porwany, ramka 
pogięta. Nielitościwe ręce miały tu 
wiele do czynienia.

Przeglądam fotografie. Jest ich 
bardzo niewiele. Jedna przedstawia 
Kusocińskiego w Łazienkach na tle 
udekorowanego flagami domku.

— Tak witali go po powrocie z Los 
Angelos — mówi p. Czaplińska.

Po złotym medalu ani śladu. W dę
bowej gablotce wyściełanej czerwonym 
ealianem tylko skromne żetony. Prze
ważnie za pierwsze miejsca. Daty także 
odległe.

Z jednej fotografii uśmiechi się fil
mowo Tom Mik. Na dole dedykacja 
po angielsku: „Dla Janusza Kusociń
skiego, Los Angeles, 1932..." Wielka fo 
tografia przedstawiająca ajkiś widok 
Berlina, upstrzona jest wprost wokoło 
niezliczoną ilością autografów: Nunni, 
Glen Morris, Salminnen, Stephena, Lo- 
velock, Csic, Jack Medica, któżby je 
wszystkie zliczył U góry hieroglify ja
pońskie. To pamiątka po słynnych skocz 
kach... Jest oczywiście i podpis Owen- 
sa.

Ocalało trochę książek i podręczni
ków z różnych dziedzin sportu. „Ku
sy" interesował się nie tylko lekkoatle
tyką.

Przechodzimy do drugiego pokoju. 
Pozntijemy się tu z mężem p. Czapliń
skiej — Antonim.

— Ja myślę — żartuje on — że z Ja

Olsztyn-Polonia 10:6
Widownia krytykuje werdykty

OLSZTYN, 2.2 (Tel. wl). Przy dużym za 
interesowaniu 2000 publiczności ósemkc 
bokserska Polonii warszawskiej spotkali 
się z reprezentacją Olsztyna, przegrywa
jąc 6:10.

W muszej Litlowski (O) wygrał z Grou- 
sem (P); w koguciej Michalski (O) prze
grał ze Szczurkowskim (P); w piórkowej I 
Zazdrożyński (O) wygrał nieząsłużenie z 
Borkowskim (P); w piórkowej II Łukasie-

OLEK — TANDBERG W PIĄTEK

Stefan Olek znajduje się obecnie 
w Szwecji, gdzie 4 bm. spotka się 
w Goeteborgu z Tandbergiem. Po 
tym meczu Polak ma powrócić do 
Francji i w dniu 23 lutego bronić 
swego tytułu mistrza Francji i wagi 
ciężkiej przeciwko Bigottowi.

tował Lubelskiego; średnia — Polań
czyk przegrał z Kierusem i w pół
ciężkiej Smyka pokonał Wieczorek. 
Smyk był w drugiej rundzie do „8“ 
na ocsAach.

Kruża pokonał Majdlocha na ringu warszawskim. Zwycięstwo Pomorza
nina nie było zbyt przekonywujące. Obaj bokserzy walczyli bardzo za
żarcie, ale na słabym poziomie technicznym.

nasza zrobił się takie biegacz przez je 
go niepunktualność. Jako sztubak mie
szkał w Ołtarzewie i codzień rano od
jeżdżał pociągiem do szkoły w Warsza
wie. Przy ubieraniu się marudził długi 
czas i wychodził zawsze w kilkanaście 
minut po ojcu. Odległość kilometra do 
stacji kolejowej przebywał zawsze o- 
strym biegiem. To chyba był jego pier
wszy terning. Serce i płuca miał zre
sztą niezmordowane. A pracować nad 
sobą przecież umiał.

Siostra wspomina z rozrzewnieniem 
wspólne dziecięce lata, spędzone w Oł
tarzewie.

— Janusz był b. żywym chłopcem. 
Lubił przewodzić w gronie rówieśni
ków. W Ołtarzewie zorganizował nawet 
klub sportowy złożony z kolegów. Lu
bił sporty, ale czytał także dużo. Tu 
przy tym stoliku odrabiał lekcje. Na 
tym tapczanie — wskazuje p. Czapliń-
ska — sypiał... Oglądam jeszcze świa
dectwo dojrzałości Kusocińskiego, wy
stawione przez kuratorium okręgu war- 
szawskiggo.

Przechodzimy do Jego chwil ostat
nich.

— Krytycznego dnia, 23 marca 1940 
roku Janusz zjadł z nami, jak zwykle 
obiad w mieszkaniu przy Noskowskie
go. Potym wyszedł i więcej już nie 
wrócił. Gestapo aresztowało go tego sa 
mego dnia o 8 wieczorem w bramie na
szego domu. Jak mówił potym dozorca 
— brat miał przy sobie rewolwer.

„PRZYSLIJCIE mi MYDŁO"

Dostaliśmy tylko jeden gryps od nie
go: „niech mama się nie matrwi, przy- 
ślijcie mi mydło" — to były jego ostat
nie słowa skierowane do nas. Gestapo 
potym zawiadomiło, że umarł na serce.

Żegnam się. Dziękuję za cenne pamiąt
ki dla Muzeum Sportowego. Idzie mi 
to jakoś niezręcznie. Może kto inny zro 
bi to lepiej.

10 — 5 km — wskazują znaki kilo
metrowe przy szosie. Za chwilę jesteśmy 
na Woli. Mijamy kościół.

— Tu chcieli mnie SS-mani roz
strzelać — mówi kierowca i rozpo
czyna jakąś tragiczną historię pow
staniową. Słucham trochę nieuważ
nie — myślami nadal w Ołtarze
wie — choć opowiadanie szofera jest 
ciekawe. Łączy się ono ściśle w jed-

wicz (O) wypunktował Wawro (P); w lek
kiej Szewczykowski (O) zwyciężył nieza- 
slużenie Jaworskiego (P); w półśredniej I 
Rudziński (O) przegrał przez t. k o. w 
III r. z Karpińskim (P); w półśredniej II 
Nawrocki (O) wygrał przez t. k. o. w II 
r. z Rumiankiem (P); w średniej Daniel 
(O) przegrał w I r. przez t. k. o. z Ko
szewskim (P).

Werdykty sędziów w wagach piórkowej 
I i lekkiej spotkały się z głośnymi prote
stami widzów.

Ślęslde pięści 
w Kielcach

KIELCE, 2.2 (Tel. wł.). Huta Pokój (Nowy 
Bytom) — Gwardia (Kielce) 10:6.

Wyniki: musza — wicemistrz śląska Gó- 
rawski znokautował w 3 r. Wożniaka (G), 
w koguciej — Skowronek (H. P.) zmusił 
do poddania się wir. Furmanka, w piór
kowej I, Podsiadły (Gw.) został znokauto
wany po ciosie w szczękę przez Kotlarza 
(H. P.). W piórkowej II Latkowski (Gw) 
wygrał z Rudnerem. W półciężkiej Dzię- 
dzlot (H. P.) zwyciężył przez t. k. o. w 2 
rundzie Taratowa. W średniej I Baran (G) 
zwyciężył wysoko wicemistrza śląska, Ka- 
szubę. W 11 średniej Zalewski (H. P ) wy
gra! w. o. z powodu nadwagi Walenty. V/ 
spotkaniu towarzyskim zwycięży! kielcza- 
nin przez I. k. o. w 3 r. W ciężkiej Ku
rek (Gw.) zmusił do poddania się słabo- 
go Wawrzyniaka po 1 r. (M.).

ną całość z ostatnimi wspomnienia
mi p Czaplińskiej o jej bracie. Oku
pacja, brr...

Wjeżdżamy w ulice rojnej Warsza 
wy, Marszałkowska i * GUKF. Za 
chwilę mjr. Brzeziński przejmie w 
swe ręce ostatnie pamiątki po wiel
kim sportowcu, które będą pierw
szymi eksponatami organizującego 
się Muzeum.

B. Tomaszewski

Pomiędzy pamiątkami zna
lezionymi ostatnio w Ołtarze
wie odnaleziono również za
ginione kartki pamiętników 
Janusza Kusocińskiego. Druk 
tych pamiętników rozpoczy
namy już w poniedziałkowym 
numerze naszego pisma.

Łódź - Szczecin 12:4
Pisarski znalazł się w niebezpieczeństwie

na ringu w Szczecinie
SZCZECIN, 2. 2. (TeL wł.) Repre

zentacja bokserska Łodzi pokonała 
reprezentację Szczecina 12:4. Ło

dzianie przyje
chali w silnym 
składzie, w któ
rym brakło je
dynie Brzózki i 
Borowskiego — 
którzy po cięż
kich niedziel
nych walkach w 
Warszawie nie 
byli jeszcze zdol 
ni do dalszych 
startów. Brzóz- 
kę zastąpił w 
koguciej Matec- 
ki, a Borowskie 
go w piórkowej 
Mazur. Obaj ci 
zawodnicy odda 

li punkty Szczecinowi, odbiegając 
nieco poziomem od swych kolegów.

Również reprezentacja Szczecina 
walczyła w osłabionym składzie bez 
kontuzjowanych Rynkowskiego i Leś 
niewskiego oraz Ambroźka, któremu 
zrobił się wrzód na ręku.

O KROK OD SENSACJI
Omal nie doszło do wielkiej sensa

cji w spotkaniu pomiędzy Pisarskim 
a Wierzbowiczem w półciężkiej. — 
Wierzbowicz rozporządzający bardzo 
silnym ciosem ruszył odważnie na 
Pisarskiego, trafiając go na począt
ku pierwszej rundy potężną „bom
bą", która silnie wstrząsnęła łodzia
ninem. Wierzbowicz wykorzystał mo 
ment i parł silnie naprzód i nie dał 
Pisarskiemu dojść do słowa. Łodz:a- 
nin wytrzymał jednak rundę i w dru 
giej opanował sytuację, przechodząc 
z kolei do ataku. W drugiej rundzie 
Pisarski otrzymał napomnienie za

Kubicki
bije Owczarka

W ubiegłą niedzielę ósemka bokserów 
warszawskiej Polonii gościła w Kielcach, 
gdzie przegrała z miejscową Gwardią 5:11.

Wyniki walk: w. musza — Gross (P) 
zremisował z Tomczykiem; kogucia — 
Szczurkowski (P) przegrał z Furmankiem; 
piórkowa I — Borkowski (P) zremisował 
z Podsiadło; piórkowa II — Wawro (P) 
zremisował z Jamrozem; lekka — Jaworski 
(P) przegrał z Latkowskim; półśrednia — 
Karpiński (P) wygra! z Tarasowem; śred
nia — Koszewski’(P) przegra! z Baranem; 
półciężka — Owczarek (P) poddał się w 
III rundzie Kubickiemu.

W szeregu spotkań bokserzy Polonii zo
stali przez sędziów pokrzywdzeni, a zwła
szcza Wawro, który walkę swoją miał wy
raźnie wygraną, tak że naweł publiczność 
głośno protestowała remisowemu werdyk
towi.

Najciekawszymi spotkaniami były walki 
w wagach lekkiej i półśredniej.

WISŁA Z TCZEWA 
REMISUJE W SŁUPSKU

W towarzyskim spotkaniu pięściarskim 
rozegranym w Słupsku pomiędzy „Elek
trycznością" a „Wisłą" Tczew osiągnięto 
wynik 8:8.

Rozegrano dwie wagi średnie, zamiast 
ciężkiej, ponieważ goście nie posiadają 
w tej wadze zawodnika.

Wyniki (na I m. zawodnicy „Elektrycz
ności"):

w muszej: llgiewicz 'przegrywa przez t 
k. o. w III rundzie ze Szwagrem;

w koguciej: Satała zostaje w III star
ciu znokautowany przez Karczewskiego;

w piórkowej: Mcżdżyński po dwóch run
dach odbiera ochotę do dalszej walki Se
rafinowi; w lekkiej: Weisbrot II wypunk
tował Wróblewskiego; w półśredniej Zasz- 
tofł zwyciężył z Borcowskim; w średniej 
I: Piotrowski przegrywa przez t. k. o. w 
1 r. z Kikutem; w średnie] II: Jastrzębski 
niezasłużenie przegrał i Pawelą; w pół
ciężkiej: Kulpa pokonał Stępniewskiego

Kusociński w okresie wspanialej formy przed Olimpiadą w Los Angeles.

bicie głową. Trzecia runda należała 
już do Pisarskiego, który w sumie 
wygrał walkę minimalnie, chociaż 
wynik remisowy nie skrzywdziłby 
go. Publiczność decyzję sędziów przy 
jęła długotrwałą burzą. Uspokoiła się 
dopiero po drugiej rundzie następnej 
walki. .

NAJLEPSZY ŁODZIANIN
Z ósemki łodzian najbardziej podo

bał się leltki Krawczyk, bokser bar
dzo opanowany, szybki "o błyskawi
cznym ciosie z kontry. Walczył on z 
Sadowskim, który swoim zwykłym 
sposobem parł niepowstrzymanie na
przód, zasypując przeciwnika seria
mi chaotycznych ciosów. Krawczyk 
jednakże świetnie stopował szczeci
nianina, odpowiadając mu na jego 
ciosy celnymi kontrami.

Najlepszym zawodnikiem Szczeci
na okazał się niezawodny Możdżyń
ski. ... ■ ■ ... ..

Wyniki techniczne: (Na I miejscu 
zawodnicy Łodzi). W muszej spotka
li się dwaj młodzi zawodnicy — Kar- 
gier i Niemczyk. Szczecinianin tylko 
wir. był bokserem równorzędnym, 
mając nawet chwilami lekką prze
wagę. W drugiej i trzeciej rundzie 
Niemczyk tracił stopniowo siły pod 
naporem stale atakującego Kargie- 
ra, który wygrał zdecydowanie.

MATECKI KONTUZJOWANY
Walka w koguciej miała krótki 

przebieg. Wierzbicki (S) poszedł 
ostro na Mateckiego i w czasie wy
miany silnych ciosów rozciął Ma- 
teckiemu brew. Łodzianin nie był 
zdolny do dalszej walki i przegrał 
przez t. k. o. Niemiłe wrażenie zro
biła odmowa Mateckiego podania rę 
ki Wierzbickiemu po' skończonej 
walce.

Spotkanie w piórkowej między Ma 
żurem a Możdżyńskim rozpoczęło się 
atakami Mazura, który chciał wyko
rzystać swoją przewagę fizyczną. W 
drugiej rundzie impet Mazura osłabł 
po zainkasowaniu kilku celnych cio 
sów. W trzeciej rundzie Mazur wy
korzystuje swoją najsilniejszą broń 
i idzie do zwarcia, ale Możdżyński 
trzyma się. dobrze i punktuje go. 
Walkę wygrał Możdżyński.

W lekkiej walczący z prawej po
zycji Krawczyk był trudnym prze
ciwnikiem dla Sadowskiego. Rozpo
częto walkę z takim impetem, że w 
pewnym momencie obydwaj znaleźli 
się na deskach. Sadowski był bar-

Ambicja 
głuchoniemej o 
boksera

W leczących się drużynowych ■ mistrzo
stwach pięściarskich klasy B w ubiegłą 
sobotę odbył się mecz między Tramwaja
rzem — Łódź a Korabem — Piotrków. 
Tramwajarz nie zdołał skompletować ósem
ki i oddał punkty w. o. Doszło do czte
rech walk towarzyskich zakończonych wy
nikiem remisowym 4:4.

W barwach Tramwajarza walczy głucho
niemy mistrz pierwszego kroku — Rybiń
ski. On również, spóźnił się na wagę. 
Zrozpaczony chciał się zrehabilitować w 
towarzyskiej walce, nie mógł jednak zna
leźć przeciwnika, choć gotów byt spotkać 
się nawet z półciężkim (Rybiński walczy 
w półśredniej). Rybiński zdobył sobie 
groźną sławę nokauciarza, wygrywa bo
wiem większość walk przez k. o.

★
środkowy napastnik Widzewa — Cicho

cki przeniósł się do Warszawy, gdzie za
sili. Gwardię. Przeniesienie to ma związek 
z żądaniami żony Cichockiego, która jest 
warszawianką I od dawna tęskniła za 
swym, rodzinnym mlas'—« 

dziej agresywny w dwóch pierw
szych rundach, ale Krawczyk rewan 
żuje się, trafiając celniej. W 3 r. 
Sadowski otrzymuje upomnienie za 
nieczystą walkę i słabnie w oczach. 
Wygrał Krawczyk.

W półśredniej Olejnik nie miał 
trudnego zadania w walce z suro
wym • i powolnym Zasztoftem. Re
prezentant Szczecina po otrzymaniu 
tęgiego lania poddał się po drugiej 
rundzie.

TRZĘSOWSKI NOKAUTUJE
W średniej Trzęsowski przez trzy 

rundy gonił po ringu unikającego 
zwarć Magdziarza. Przed samym 
końcem walki Magdziarz po silnym 
ciosie w szczękę znalazł się na de
skach i dał się wyliczyć.

W półciężkiej Pisarski dał się za
skoczyć furiackiemu atakowi Wierz- 
bowicza i otrzymał potężny cios, po 
którym nie mógł-przyjść do siebie 
przez przeciąg całej' rundy. W dru
giej rundzie Wierzbowicz dalej ata
kuje i Pisarski otrzymuje upomnie
nie za parcie głową do przodu. W 
pewnym momencie Pisarski klęka 
na deski i reklamuje cios w tył gło
wy. Wstaje jednak i walczy dalej, 
opanowując sytuację. W trzeciej wy 
miana ciosów trwa, przy czym Pi
sarski całkowicie przejmuje inicja
tywę. Sędziowie orzekają wygraną 
Pisarskiego.

W ciężkiej Niewadził nie miał zbyt 
dużo roboty z młodym Janoszkiem. 
Janaszek miał respekt przed silnym 
przeciwnikiem i utrzymywał walkę 
na dystans. W drugiej i trzeciej run 
dzie Janaszek rewanżuje się coraz 
odważniej, ale przed samym końcem 
otrzymuje cios i przy „7" gong ra
tuje go z opresji. Wygrał Niewadził.

Walki w ringu prowadził Brzeżań 
ski (Szcz), punktowali Stępień (Ł), 
oraz Łaukedrey i Fortuński (Szcz,).

(Ci)

Odpowiedzi 
RedaStcji

Reprezentacji bokserskiej Węgier, która 
z drogi do Pragi pamiętała o przesłaniu, 
za naszym pośrednictwem, pozdrowień dla 
boksu polskiego, dziękujemy za pamięć.

Kierownictwu I uczestnikom narciarskie
go kursu Juniorów KCZZ dziękujemy 'er- 
decznie za pozdrowienia z Zakopanego. 
Mamy nadzieję, źe dużo skorzystaliście z 
kursu i cieszycie się piękną narciarską 
pogodą.

Stały Czytelnik, Wrocław. — Postaci», 
o których Pan czytał podobnie jak kluby 
i cała fabuła są wymysłem poetyckim auto
rów, opartym częściowo na żywych wzo
rach i znajomości stosunków w polskim 
piłkarstwie. Klub opisany nie byt nigdy 
mistrzem Polski, tak jak i nie było bram* 
karza, późniejszego prezesa tego klubu.
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